Nr. 68 


NOI £ODLIENNIE M omit m POŚWIĄTECYC. 
Adres Reakcyi I Miministracyi: i Mićw, Kroszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Towarzystwo 
W,rabów 
Biawatnych 


TEATR POLSKI Sza Klubu „Ogniwo” 


Ostatnia dwa pożegnalne przedstawienia 


W czwartek, dn. i4 marca r. Ñi 


„Bandyci 


Ceny maiejsć zwyczajne od rb. 3 do 40 kop. 
W piątsk, dn. 15 marca 


„Ułani Księcia Józefa” 


Ceny miejsć popularne od Rb. 225 do 30 kop. Szczegóły w programach, 
Początek o godz. 8 m 15. Bilety wczesniej uabywać możoa w księgarni 
Wł Idzikowskiego (Kreszczatyk 35, tel. 658), a w dzień przedstawienia 
od godz. 6-0] pp. w kasie klubu „Ogniwo”. 
Reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz Testru M Bogusi awski. 


eidi farsa w 3 ch akrach 
astona. 


krotechwiia w 4ch 
akt. Mazu a, 


MAGAZYN 


ate m w 
ZIS 


OTWARCIE 


zaw» TAY 


elektrycznych utensyliów i aparatów do 
użgrku domowego, celów medyczoych 
i przemysłowych. Wszystkie sparaty 
demonstrują się w działaniu. 


Kupno nie obowiązujące. 


Rosyjskie Towarzystwo 


„toman Tonarayatao Bltegorggci 


Oddział Kijowski 


Tel_fen 10 64. 


Z ZZ O Z Z Rake "gt 
"M e ae me — 


BIURO HYDROTECHNICZNE 


Inż. K. Rząśnicki 


Wodociągi, kanálizacya, 
Sanitarne urządzenia. 
Studnie artezyjskie. 
Pompy. 


I e o rae 


W. MAZCZENKO 


Pisc Dumy Ne 2, telef. 35-14, 


Ni sezo: wiosenny Parasolek 


atezymano wiaski wybór 


4hb W  megażynie 


był. 


Wielebnemu Duchowieństwu, Redakcyi „Dziennika Kijowskiego” i tym wszyst- 


kim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi Bratu naszemu 


K. JlóniokówOWI Szgpiytkien 


„Diekanowi 1 Proboszczowi kościoła $w. Aleksandra w Kijowie. 


Składa najscrdeczniejsze „Bóg zapłać” 


„izaak Szwarcman 
„ajiąkzy slepstowczów bławatoych w Kijonie.” 


Wtorek 12 (25) marca 1913 r, 


Rok VIN. 


mies. kwart. półrocz, rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
z Za granicą 1.50 4.50 9,—  18.— 

Za zmianę adrešu 30 kope 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 


przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stiępRy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nacesłane” 


wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


ia. 
Raymund Głuchowski 


po krótkich cierpieniach za- 
srął w Bogu dn. 10-go marca 


suchy w najwyższym 


Superfosfat x. 


ie chylijską, Sól potasową 
i wszelkie iane nawozy sztuczne 


przeżywszy 42 lat, ekspertacya POLECAJĄ 
zwiok dn. llgo marca o a. 5 © e a CZ (d 
p. do kościoła św. Mikcłaja. £ 4 k K b k 
a TE . Zdrojewski i X. Grabowski 
czem zawiadarmisią pogrą- T 3 
żone w smutku DZIECI Kijów, Prorezna 9 5656 
ma 
P e = = 
, z Rreszczatvk Ni 368. 
Kino = Teatr A. Szancera, "SEE 
We wtorek 12, 13, 14 i 15 marĉa. 
Pod hypnotyzmemi 
Dziewięć palców. umarłego dramatsc. | Podćcz'ś demonstrowania obrazów przygiywa wiel- 
M. Harri w reżys, autora. ka orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kom- 
Jak vcierpiała dusza dziecięcia. Marsz ża- ozytora G, Fistulati 
łobny Chopina. pozy j , 
Urojany rogacz komedya odcgrana przez p. |.) Furebre -Tina Walen Hudiakowa wyk. solo 
Perre i Zuzaanę Grande. 


Casablanca — Port na oceanie Atlantyckim na fortepianie G. Fistalart. 


Pochód pogrzebowy. Fxportacya zwłok Ś. p. | 9) 
Proboszcza kościoła św. Aleksandra w Kijowie 
ka. Szeptyckiego z kościoła na dworzec kol. 

Przygotowawoza roboły na Kijowsńiej 
Wsnethros;jskiej Wystawie. 

Kronika Gaumond ostatnie wypadki w świecie. | 

Orkiestra gra od g 5 i pół po poł. Początek Seansów o godz. 5 po poł, w niedziele i święta od godz. 

2 no rol. Bilety stvcenckie po cenach umiark Srczegółowe opisy obrasów i 'rećć murvki w program. 

A A 


pi X PRE § Sis Kreszczatyk 25 


Teatr-Riograf. wprost poczty. 
We wtorek dn. 12 do 15 marca, Nowy wspaniały program w 5-iu oddziałach w skłąd których wchodzą: 


POTĘGA DUSZY W. Harrisona 


Wstrząsający dramat Seryi art. „Nordisk“. N:jładniejszy obraz w tym sezonie wykensny z talentem 
rrez p. Ewę Tomsen i p, W. Hzrrisona w 3ch wielkich oddriałach Jak cierpiaia dusza dziecię- 
cie. Marsz żałobny Chepina: Górna Austrya. Urojony rogecz. komedya odegrana przez 
p. Perre i Zuzannę Grande. Poohód pogrzeb=wy.  Exportacya zwłok Š. p. Proboszcza kościoła św. 
Aleksandra w Kijowie ke. Szeptyckiego z koścołą na dworzec kolejowy. Przygo.owawcze rcboty na 
Kijowskiej wszechrosyjskiej Wystawie. Tygodnik Pathé jak zawsze zajmujący pełen nowin. Wiel- 
ka orkiestra koocertowa składzjąca się Z 30 osób Muzyka ilustruje tresć obrazów. Początek seansów og. 
5-ej pp., w niedziele i święta o g. 2 po poł. Ceny miejso od 20 k. 


Teatr „łKorse*ć [Mr 3 


Dziś ujrzycie specyalną : rę 


w głównym dramacie 


„OI, KTÓRZY: ODCHODZA ZE SWIATA” 


ż ma światowego znanego tragika Ermette Zakkoni. Znanego kijowianóm z dramatu „Ojclec”. 
Bogata wystawa. idealna gra. 
Poleca się uwadze pp. Lekarzy. 
Kontramarki | bilety honorowe nie ważne. 


Cavałira—Geberiein Solo na wiolonczeli 
wyk. p. Kotawicz, 
1-Sza 


3) Szósta symfonia Czsjkowakiego 


i d-ta Częst, 


Wzorowy 


RODZINA. 


me eee l p on 


Frzyjmują się zamówienia | 
na pk 


éc OBOK DOMU 


oeo Ubrania i bieliznę 


przy magazynie własne pra- 
cownie pod kierownictwem 
Bi T aAA kegi” ct. 


"yy. 


Dyrekoya 


T ea tr m M i i ej S ki I. M. Topor-Ragrowa. 


Dziś dn. 12-go marca 5-ty występ znakomitrg» barytona M Battistini z 
udziałem znanego włoskiego tenora Angelo Pintucoj pTORCA 


Bora udział pp: Karpowa, pp. Battistini, Pintucci, Ułuzhsńow 1 inn SPocz. § Ceny miejsc podwyższone, Szczury zawiniły.  Komiczne 


o godz. 8 w. Blety wzięte na op. „Ouwa u ważae sąnaop „l śsca” Tygodnik Pegaz. Zarząiz. W, Drobtunow. 
Jotro dn. 13-go -ty występ GAL. Baitistj z udz Smqą. Pim O W NN F 
Ernani Kilety wzięte ix 2 przedzt. Op. yjMsrya de Rohan” a 


Są na on „Ernani“ Daia 14go jeszcze tylko jedeu występ znanej 
orima baleinicy Cesarskich tearów H lłelcer z udzi:łem znanego ba 
letemistrza l esarskich teatrów Żukowa 1) op pCzerewiczki” 2) z udz, 
W. Heicer i p, Żukowa pWiełkie urozmajuene divzrtizwent ba- 
ixtowe”. Do. 15 benefis i wysten pożegnalny Mattia Batlistini'ego. 
Z uaz Ang Pinincci parya de Rohan” Marmiz ae Chu vu z—p. Battisttoi 
Hrabia de Chalet—p Piniucci, Bilety ważne ze stemplem z dn. 15 marcz 

Bilety są do nabyzia. 


Teatr „Sołowcow” 12 13, u, Konceriy 
Symfoniczne pod batutą S. Kusewieckiegoj| 


Uroczystości Beethowena. 


Początek o godz. $ ipół wiećz. Bilety do nabycia w ks Wład Idzikow 
skiego 1 wieczorem w teatrze, Kupony do wolnych lóż po 3 rb. 10 k. | 


| 
lp 


Sikawek, Narzędz 
| ogniowych i Apara= 
tów azsenizaocyjan. 
Całkowite urządz. 


straży og Nowych, 


Wielki Hotel Słowiański 


15 marca wany w centrum miasta. 
Urządzenie hygleniczne 
Wzorowa czystość, porządsk, ClSza. 
Wspaniała kuchnia typu domowego. 


Ceny niewysokie. 


10 Bilardów. 


Kijów, Włodzimierska Nr 36. 


natika || |. ę a o E To wyj 

Mam xzaszctyt xawiadomić Szanowna Publiczność, 
że ułosując s ę do wielokrotnie już wyrażonych życzeń 
otwieram w połowie marca r. b. 


2-gą Filię Cukierni i Kawiarni 


„FRRRCOIS” 


na pacu Ratuszowym Cema Swena, obak przyst. tramw. 


dzenia Szlachty) 
która będzie, jak i wszystkie moje magazyny , „François“ codziennie 
zuopatryw na w świeże wyroby w wielkim wyborze, 


Łączę wyrazy wdzięczności za okazywane mi w:ględy 
ìi zawfanie, jaklem zawsze ciesty się moja firma, mam 
nadzieję, że i nadzl potrafię zadowolić waztlkie wyma- 
gania Szanownych odbiorców i pozostaję 


Z wytokiem szacunkiem 
„„FRANCOIS”. 


1356 


FABRYKA 


QM P, 


43 Wya RE nanócdy 


1 Józef Jroetzer i S-ka Me 


egz: od 1842 rm ul. Hr. Berga 2. 
Piee 
$ Halionihns "m 


do zakładania remiz 
poleca i sprzedaje 
1.000 sztuk po Rb. 8.00 
franco stacya Cudnów P.Z. 
KŻ. Zarząd Leśny „Gwoż 


7021 


W.-Zytom 10. 
D-r Gzerniak Syf, y WENEF., 
mocz. (spec. knr, srtonlera płe.) ed 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst | żę 
gec. spos kur. Hydr. elek. zak. lecz 


D-r Słanisław Jiersnowski 


Skate 
nę 0d Administracyi. 


Dla udostępnienia prennmer., Dzien 

aika Kijewikiega* aabycia na wa 

zunkach nmajdegadałejszych książek 

alezbędnych w każdym dems pais- 

kim, perezumieliśmy tię z wydawca - 
„ml í edstępujemy 


przeniósł się na ul. W.-Podwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akusz. ed g. 
2—4, telef. 12-44. 7080 


"Romanów, 


Towarzystwo Retunkowe. 
Pogotowie m. Kijowa urządza 
dn. 25 marca r. b. w Sali Klubu Ku- 
piecklego ŁOTERYĘ dla powiększe- 
nia funduszu na budowę i urządze-|» 
nie własnego lokalu. Gływne wygra» 
ne: bryła zota ważąca 11 fun. 83 4 Ł. 
wartości 6000 rubli, pudełko ze sre- 
brem, złote i srebrne zegarki, dy- 
wany, wazy, jardinierki, serwis stc- 
łowy i do herbaty, maszyny do szy- 
cia, przybory do pisania, samówary 
i wiele iv. rzeczy, Bardzo dużo rze- 
czy na loteryę otrzymano z zagrani- 
cy Bilety na loteryę można nabyć 
na stącyj Towarzysiwa (Włoazimier- 
ska 33 i w najlepszych megazynaco. 
Chcąć zapewnić powodzenie lcteryi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
prośbą du mieszkańców m. Kijowa, 
aby zechcieli przyjąć udział w lotery: 
dopomagając różnymi datkami, rze- 
cćzamł i pieniędzmi, które będą przyj- 
Mirwane z wielką wdzięczuoscią u 
wice-prezesek pp, M. Wagnerowej 
(Bulwarno- s Tey a 25) i N. Szel- 
pikuwej (W. a 8) i u pań 
z komiteiu 1) S. Berestowskiej (Te- 
resrezenkowska 19), 2) E. Guriano- 
wej (xejtacska Ne 31), A) M Zabugi- 
nej (Włudzimierska 10), 4) E. Kali- 
nowsk'ej (Wrodzimieisga 16), 5) O, 
Kurżenieckiej ( nstytucka 25), 5) E 
Lewestan (Władzimierska 10), 7) R 
Marge | nej (Mikołajowska 1) 8) M. M - 
yer (Bankowa 5), 9) ©. Piesiowe- 
(Kragla Uniwersytecka 4), 10) È Pies ) 
kowej (Teresz 'ezenkowska 10) l- 
Baronowe] M Tyseshausen (St zelec- 
1), 138) M. Tren-kowej (Tereszczen- 
kowska 12), 13) L, Jakimo wej (Trech 
awiatnielska 17) i w loksłu Towa 
rzystwa Włodzimierska 33) 


Ninłej szem zawiadamiam, że od d. 
9 marca 1013 r. ne przyjmuję 
żadnego udziału ani w tirmie 


Anonimowe T-wo, dawniej 
Szale i SZOKE”, i Towarzy- jz 
stwo Anonimowe Tecmit“, 


jak obecnie dawniejsze Mao | 
zostało nazwane, w Skład którego 


wchodzili Ic W.P 
ski I S. qa Szałe W. oliszew- | |epszy polski hotel w Odesie 


Bolesiawm SZULC „Richelieu” 

kijów, Michałowska 22. Ręsteuracya, czytelnia, wanny, te- 
awa |lĘfON na miejscu, Swiatlo elektrycz- 
W czasie pochodu pogrzebowe- le 
ko $ p. Ks Szeptyckiego z kościoła ne. Numere od rubla. 8479 


kanara Zgubiono bryłan-| Mohylów— Podolski 


k :andra 
Prenumerata i sprzedaż detaliczna 


towy kolczyk. Ak „= * Ba... 
| „Dziennika Kijaeskiego” 


utrzymia stos. nagrodę gdy się zgłosi 
na ul. Laboraterną 7 m. 2 

|w Cukierni , Francois" 
warzywne; p. Uzrańskieyo. 


Nasiona kwiatowe i 


proponsje handel nasion 
trawy i Zakład Ogrodniczy 


St. Lezisza Mar.-Biagowiesz 


Czeńska Ne 104. 


W BERLINIE. 


Pensyo"at dla przyjezdnych 
Zimmerstr 97 przy Frieor.chstr 
Pokoje na doi 1 mies: 'ące Z utrzyma- 
sem. lub bez, tak:e die ptzybywają 

ych się kształe Ć Dzwonek z ulicy 
> wejściu. Telefon: Centrum 9624 
SkrzetuuRa: 


Proszę zapamiętać, że obecnie naj- 


8447 


R TA mot. grem Masz, do SZYCIA 
Gw. i pończ, uew 1 uż. sprzed, 
kup. i spec. rep. Amer. zakł mech. 
„Labor Kreszczatyk 56. 


Sok na żądanie bezpłatnie. 7376 
dk tc FROM EK» 
S Ie 15% LJ 
D-r N. SIERGIEJEW ||| siroa. don koi. 


czej (w Piotró vee) w Mo KWie 
poleca: agrunomów, pomoc ik. 
1 praktyzari. mierników it p 


sylilit, choroby wer neryczne i skór- 
ne, łupicż | wypkdanie włosów, hu- 


cacya najnowszymi Sposobami i su Adr<s;: Moskwa, P.etrowsko- 

chem powietrz: m Au eua ol g Razumowskaja Akad, „Polski Bi 

2 do 5 po poł, oprócz dni świątecz- ażronomniczeski| krużor“. 8109 K 
reż | nych. Mużyk.lny zaułek 2, B744 RKDTK=CIKI 


dziarnia* poczt. 


gub. Wołyńska. 8501 


po cenie zniżonej 


„Bziannik Kijowski“ 


A. Zwierowicza 


wyłąQ:nie tylko na zymm prsuumota 
torem. 


DZIEJE POLSKI 


prenumeratę na D-ra Fellksa Konecznago. 


2 tomy, 30 lIlustracyi Ilnicza, duża 
map Paliki z pedriałcm na wsje 
wódziwa. Cena dla pisk umoFatsrów 


„Dziennika Kljawikiegeo”"! 
eiii Rb. i kop. 60. ——— 


(w ezdobnej eprawie) 


— Kraków — 


Ryś historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3. 


(Doma kalęgarnikn rób. E). 
(W nzdoBnaj oprawie) 


przyjmuj 


dJekaterininakala 8 


WILNO, 


Preauwerate | ogłoszenia de 


atzina Kllowskiega” 
gerzyjnauja 


ksiągar. d. Zawadzkiego 


Na yrawincyc wysyłamy za xnIiCzę 
Sisam a daląfreniam Kkadrtów grze 
iyiki; 


Lwów, 20 marca 


Sprawa załatwienia sejmowej reformy wy- 


stronnictwami większości namiestnikowskiej a 
| rosiaami, 
narodowe, układ łamiący solidarność narodową |ko idei reformy wyborczej. 


ukiad pomijający dwa 


Bszprzykładre to postępowanie przedstawiciel 
rządu krajowego staral się tiurnaczyć ctęcją 
niedopuszczenia do pelityki nacyonalistycznej 
i da walki narodowościowej w Kraju. Jest to 
stanowisko jednostronne, gdyż właśnie polity 
kę nacyonalistyczną i walkę prowadzą ukraiń- 
cy, a my rezygnowaniem z dóbr narodowych, 
z trudem wywalczonych, przyjmujemy ich po- 
stępowanie. 


J . 
;głosowania 


x 


IJ OW 


S> RR Wtorek, d. 12 (25) marca 19193 r. M GG 


Dr. Stanisław Grabski odpiera mil Posset austro-węgierski w Cetyaii, baron|kach i dziedzinach życia gospodarczego. Dbać 
stronnictwa| jakoby obecna kampania zwracała się przeciw=ivon Giesl—jak pisze „bWeichspost*—ntrzfmał jteż o to musimy, Żeby dzialalność ta nie przy- 
Nikt jej szczerzej | zlecenie pedjącia u rządu czarnopórskiego Kro-|bierała form niekulturalnych i nie hylu sprze- 
ze względów autonomiczoych nie pragnie uadjków energicznych celem. otrzymania zadosyfu»|cziia z zasadami etyki. 
demokracys  narcdową. Ale me  możnajczęnienia za niesłęchane naruszenie prawa „Tyle psd względem ekonomicznym, 
y y 5 P yie g Ę 3 
przyjąć obecnego projektu, druzgaczacego pol- | migdzynarodowsgo,. naruszenie, które ciężka „Pod względem polityczngm i sppłecznym 


skość kraju. 
żnaą przez 


sądzimy, że wymagania sprawiedliwości i inte- 
res polityczay sprzeciwiają się temu, abyśmy 
wszystkich żydów, bez względu na ich stosu- 
nek do naszego Społeczeństwa, traktowali na 
tówui, jako nieprzyjaciół paroda. Naszym zda- 
aiem, które już pięjedąckrotnie wypowiadaliś- 


Udaremnić jego ucliwalenie imo-jubłiża godności Austro Węgier. Gdyby rząd 
zdekompletowanie stjmu w chwili |częruogórski nie chcial spełgić postawionych 
warunków, w takim razie dyjjiomatyczaa akcya 

Po przemówieniach prezesa Raily Nar: do-|przytralaby formy jeszcze bardziej wyraże, 

wej p. Tadeusza Cieńskiego i dr. Stefana Dą-|aż w końcu nawet musianoby zastosować, gdy- 


borczej stanęła w momencie krytycznym. Re- 
preztntatci większości, skupiającej się przy 
osobie p. namiestnika: konserwatyści, ludowcy 
i a p. Lem, łamiąć tradycye polskiej 
polityki w Austryi, opierającej się na zasadach 
autónómicznych załatwiania wszelkich zapadnień 
krajowych w kraju, u siebie—prienieśli roko- 
wania między polakami a rusłnami w fiwestyi 
reformy wyborczej i wiążącej się z nią ugody 
polsko ruskiej na grubt wiedeński i tahi w Wie- 
dniu zawari układ spisany przez p. Stirgkha, 
premiera gabinetu, regulujący zupełnie kwestyę 
refotmy. Jakkolwiek istuleje układ wszystkich 
strontictw polskicb, wyznftzający granice re 
formy, mimo to tym układem pp. Bobrzyński, 
Leo, Abrahamowicz i Stapiński nie czuli się 
strępowani i łemiąc solidarność narodową w 
sprawie dotyczącej całej przyszłości kraju 
aime w Galicyi siły. politycznej podpisai 
nowe zasady, przyznające rusinom: większą 
liczbę mandatów, aniżeli się im należy, kuryę 
narodową w scjmie, stanowiącą etap do po- 
działu kraju, prawo decyzyi O rozszerzaniu au- 
tonomii Krajowej—a rmezabezpieczające repre- 
zentacyi mniejszościom polskim w miastach i 
włościaństwu polskiemu w radach powiato- 
wych. 

Przeciwko takiej reformie, której żasa- 
dy komisya reformy wybcerczej uchwaliła na 
posiedzemiu dma 17 b. m, podnióst się w o- 
bozach  demokratycznó narodowym i klubie 


Namiestnikowski projekt nowej crdynacyi 
zawiera wiele koncesyi na rzecz rusinów. 
Spokojnie większość sprzedaje dobra wywal- 
czone [rzez przodków. 

P. Stapiński, reprezentant ludowców, 
jćszcze w r. 1907 pedpisał ruski wniosek re- 
formy przyznający im połowę mandatów seje u 
Demokraci pana Leo oświadczyli, że przed refor 
wią nie dopuszczą do uchwalenia budżetu, Jesz 
cze w obecnym projekcie jest rzeczą najmniej: 
szą, Że rusini otszymują 62 mandaty, więcej 

iżim się należy w stosuoku do ich liczeb 
ności i siły podatkowej. Ale główne wady 
projektu leżą w postanowieniach, które niszczą 
charakter polski sejmu i czynią niemożliwe 
rztczywistnicnie prograniu samodzielności kra: 
ju. iększcść sejmowa odrzuciła bowiem 
iosęk dr. Gląbińskiego, żądający uchwały, 


‘plet niezależny cd posłów ruskich. Odtąd žad- 
ne postanowienie rozszerzenia sutonomii kraju 
bez zgody ruśinów nie może być dokonane. 
Program alutcnomii Galicyi jaki przed „pięcioma 
laty stronnictwo demokratyczno narodowe roz- 


narodu, nigdy nie zostanie urzeczywistniony, ba 
rumini domageją się autonomii natodowościowej, 
m nie chcą słę zgodzić na avtonomię kraju. 
Tym Iaktem przekreśla się ` polskość sejmu 
i ìraju, przekreśla się egłą lhaię polityki pol- 
gkiej w Austryi, przekreśla się nasze 1 sdycye 


środka, +/* sery uż powiatów wscho- A 
daich, *grotestu. Dało mu wyraz stroanic postoryezne. o „oł s w" 
two demokra f we, które na posest Przez twarzenie się kuryi narodowej 


yw sćjrmię rzuca się weń zarzewić mieustającćj 
twałki narodowej. Odtąd rusini każdą kwestyę 
zechcą regulować samodzielnie, podciągając 
jąSzelkie zagadni:nia gospodirzze i ku tutalae 
|do zagadnień narodowych. 
ydział krajowy, posiadający reprezentan- 
ta ludowców i demokratów, Sprzegniętych so 
sjaszent z: dwoma rusinami, będzie miał wiek: 
szość, skłonną do ciągłych ustópstw na rzecz 
rusinów. W  młastach wschodnio-galicyjskich 
„płójekt wydziela rusinów w cdrębną cźiość, a 
ludność mieszczańską, polaką, staaowiącą mniej: 
szość, oddaje na łup żytów, pomiędzy którymi 
„prądy separątystyczne są coraz silniejsze, OJ- 
rzucono także wnioski dómagającę się zabezpie 
czefila ustawowego reprczentacyi pólskiej lu- 
dności wiejskiej w radach powiatowych.. Sło- 
‘we, odrziiczjąc wszelkie inne motywy, zapo- 
cesarzowi na audyencyi zapowiedział, że refor: znając brak. demokratycznego charakteru tej 
ię na obecnej. stsyi sejmowej. przeprowadzi. | SPMY, a kierojąc MEGI względem na 
Obozy, stojące w opozycji, pąza opinią. publié qdarodowy idteres polski, dr. Głąbiński oświade 
czrją posiądają także wpiywy iw sięrach wyż |97% że projekt reformy, uchwalony przez ko- 
szych. Tembardziej zadziwiła .p. namiestnika | SyS, Jest piemożiiwi do przyjęcia. 
deklaracya opozycyjna ks.. Czartoryskiego. asków zebranie zsolidaryzowało się z tym po- 
— W rodzić księcia — rzekł p. Bobrzyń | SIRdett. - isei , 
ski do ks. Witolda Czartoryskiego — nie byio Nastąpiła obszerua dyskusya. Pierwszy 
takich, coby sejmy zrywali. przemawiał poseł; ziemi taraopolskiej, Jan Zs- 
— Ale też nie Było takich namiesini- «morski, przedttawiając miebezpieczeństwo po- 
odpar! spokojnie ks Czartoryski. działu kraju i grożhę” zatraty półtora miljono- 
Opi kraju w.sppawie reformy. zaczyna wsj. łudności w powiatach wschodnich i przys 
się wypowiadać, Odbyły się zebrania w Sam pominając, że jak niegdyś „możnowładzy z War- 
berze i Żółkwi, posiedzenia organizacyi naro: |Szawy przez ugodę z Chmielnickim zatracili Za- 
ddaieprze, tak dzisiaj. możgowładcy z Krakowa 
zatrachją wschód i usuwają nas za San, ale 
wówczas godzonę się pod grozą wojny, a czi- 
siaj kpituluje się przed gwizdawkami. 
P. Autoni Plutyński przedstawia niebez- 


dzeniu źwej władzy nacżełnej dn. 16 b, m., u- 
znając konieczność reformy, oświśdczyło, że ża 
projektem pp. Bobrzyńskiego i Lea może gło 
sować jedynie w tym wypadku, jeśli zostana 
zabezpieczone płiskź i iMte pólskk: dał mu 
wyraz klub centrum, który w deklaracyi ks 
Witolda Czartoryskiego, na posiedzeniu sejmu 
dń. 18 b. m. żądańia swe wymowriłć przedsta- 
wil. 


Niemile temi żadaniami obu obozów, ma 
jących za sobą całą opinię niezależną polską, 
uczułi się dotknięci pp. Bobrzyński i Leo. ©" 
Leo gruntownie skompromitowany w Wiedniu, 
nie marzy już o „pirogu ministtryalnym', ale za 
to, w rażie tchwalęniż reformy, ma zusiąść na 
fotelu marszałka kraju P. Botrzyński doprowa- 
dzenie do skuiku rcłortty wyborczej i ugod 
polsko ruskiej ma za punkt konoru. Wsza 


wyraźnie zaznaczorio, że obe mOj 
formy zë wzgfśdów Larędowydy je niepożli- 


i „Gazetp Narodowej* stanął katolicki i | nep- 


konserwatywny „Głos Naroduł, à także ridyć pieczeństwa projektu, tkwiące w wydania- miast, 
kalny „Ktirycr Pac ski”; dawet p. Wladyslaw sangarin na: wacãodzie: ośrodki polskości 
na płałtwę żydostwa. 


P, Stanisław S:roński przypomina, że w 


im gimnazja ruskie, które tworżyły naród u 
Kraiński, Ówczeszy wiceprezydent rady szkol 
nej krajowej dr. Michał Babrzyństi zapewniał, 


strajki rolñe, butdy umiwerspterkie, a wreszcie 
zamordowanie Potockiego. Kraj czeka, co po 
wiedzą na to przywódcy: rzekomy mąż zaufa: 
nia ziemian wschodnio galicyjskich p. Abraha- 
mrowicz konszachty czyni z p. Leo i Stapiń 
«lim; czlowiek takich wpiywów jak kr. Piniń 
ski milczy, czy wystąpi Śmiało p. marszałek 
Gołuchowski, który wręcz « "GRY" w ząga- 
jehiu, Że reformą nik nie zadawaia, czy d2- 


gajeniu zapowiadał rzekome pojednanie się 
obu narodowości, rozległ się zgrzyt ze str 
jeprtzefiaBta ukruińców, który ostentacyjnie 
stwierdził, że reformę uważa jedynie za etap 
w dalszy tk rozwoju ukraińców, że wywalczyła 
ja taktyka obstrukcyjna ruska, cd  któfej 
watrzymują się dopóty, póki polący syełoiać bë. 
dą żądania ruskie. Kiedy zaprotestował prze: 
ciwko prawbkacyjućmu cświędczeniu ks. Czar- 
terygki, inny  ukrainiec, słęnny awanturnik 
Tymko Stałueh z miną tryumfatora ofłarowy- 
wał polakcm instrumenty obstrukcyjne. 

Z ceniem solidarności narodowej 
powstał w Wiednłu układ pómiędzy kilku 


4 


rzył Goluchowszi-ojcisc,: 

za marszałkostwa  Gołuchowskiego syna? 

którzy mówią, że zrywać sejmu niewolao: 
które ratyfikowały .. 


kadzi sejmy, 
o 


Ne 


może projekt obecny! 


3) 


I6NAGf DABROWEKI, 


Zmierzth bogi. 


Jakże wtedy odczuwał wytworny, prawie 


tna gra dosięgała teraz 


do uczty. Niektóre koncerty wypełniała 
wicie utworami Bacha, zawsze z tem dziwnem 


'dzając Konieczność reformy wyborczej, prote- możliwości i porobily potrzebne przygotówa A 


1Z do zmiany statutu ktejowego wystarczy Kom- cesyomi, stanowiącym jaskrawe poirzyw d tenie 


winęło, a który odpowisda intencyoni csłego ji konserwatystów i demokratów  „urządowio- 


Burzą o-|. 


* |x. 1890 zawierańo ugodę z rusiąami, dawąno | dniowo wschodniej, 


Fz 
puści do tego, aby samorząd Galicyi, jaki atwo- f 7 
skłomił się do upadku |kroki energiczne rządu austryackiego. 


„Ale|jmracyi dziennika wiedeńskiego uległa konfiskacie $ g D 
rozbiory "Widocznie tyczyła się ona płanu wojskowego, |celu jakiejś (niezłszczalnej zresztą) ogólnej eks- (zniesieniem granicy na mocy istniejącego prawa z 
rząd nie chce zbyt wcześnie odslaniać. |termiaacyi żydów, odjęcia im wszeikich źródeł |dnia 17 czerwca 1910 roku o prawodawstwie ogól- 


Iski. Glos kraju: odwrócił" niebezpieczeństwo którego 
samej- konfiskacie uległy dzienniki „Ne-|zarobkowania, ale tyko zdobycie bezwzględnej | nopaństwowem.  Obradowame=więc już tylko nad 


utraty wszecbnicy lwowskiej, głos kraju obaiić | Taki 


Ach, taleńt* o wszystkie mogła zwątpie, |: 


szczytów  kiasycznej nawet temu temperamettowi i popędom krwi, 
harmonii. Nie potrzebowała nawet pokonywać |kiedy, oczarowana urodą Aleksego Borskiego, |kaś melaacholijna mgła leciutkiego pesymizmu, 
zapędów efektowności: nie miała ich nigdy w wyszła za niego, ale ta jedyna próba zostawi- 
swej wytwornej duszy. Zasiadała do gry, jakjia jej tylko niesmak i wstręt. Nie, mie, to nie|jtony, pełae uroku i tajemniczości. 
calżo-|dla niej. Już woląła Bacha. 


poczuciem, że wielki duch kompozytor jest o- | przysiajmniej tłumne, ale ona z zachowania się 


browskiego uchwalono jednomyślnie rezelucye, jby się okazała tego potrzeba, również środki wo- 
przedstawione przez pp Grabskiego i S:roń.kjenue celem uryskania pelnego zadasyćuczynie: 
skiego. W treści swej są identyczne. Stwier-inia. Sfery decydujące rozważyły wszystkie 


stują one przeciwko narzucanjiu społeczeństwu l 
ustępstw, podkopyjących znaczenie „polskie a 
sëjmt; proótęgtują przeciw godwyżźszaniu liczby gcywilącj r zę 
ruskich posłów nad' 26.4 proc. (t.j ma da ST proboszczą Katolickiego  kijgdza 
stanu posiadania w parlamencie), przeciw przy- Palicza przez  czarnogórców pod Djukową 
znaniu rysiaom 2 na 7 członków Wydziaiui3) Natychuiastowego zaprzestania nawracania 
krajowego, przeciw kuryi narodowej ruskiej jgwaltownego katelików albańskich 4) Zadov- 
będącej zączatkiem podziału sejmu; przeciw wy: |wyćuczynienła za gwsłiy, których się d pSŚCIK 
dawaniu włościan polskich w radach powiato.|czarnogórcy i serbowie w porcie San Gicvani 
wych ma lup rusinów, a mieszczań:twa pol-fdi Media na zułodze statku „Śkodra”, ratë- 
skiego w miastach wschodniej części na łaskę]cego do kompanii „Uagaro Croata“. 
wyborców żydowskicb, wzywają wszy:tkich nie- W tej sprawie uustrą-węgierski minister 
szależnych posłów w sejmie, ażeby wszelkimijąpraw zagranicznych, br. Berchtold miał 19 
legalnymi środkami zapobiegii kspitulacyi sej | marca po połudaiu u cesarza dłuższe posiuchanie 
mu polskiego przed terorem ukraińskim i kon |Na tem posłuchaniu hr. Berchtold przedłożył 
monarsze potrzebę podjęcia kroków energiez- 
nych Austro-Węgier w  Cetynii wyjaśnił 
wszystkie  asstępstwa, które taki krok może Za 
kopą pociagnąć. Przed posłuębąniem u mopar: 
phy hr, Bzrchtó'd mial w połudoie konferedcyg 
ie amta sagot włoskim księczem Avaqya. Pa 
kej koufereqegi obj, dyplomaci rozstrząsali 
|wntznaść wspòinego dzialgnia Austro-Węgier i 
Joch w Albanii, 


Wagóle Nustryn rzad od Ccaracgórza 
1) Praga swobędnego. wyjłela „całej ludagści 
j z miasta Szuluri, 2) Wyjąśatenia za- 


praw narodu polskiego. h 

Rękawica rzucona. Tym wiecem i demo- 
kracya narodowa i ziemiaństwo wschodnio gali. 
cyjskie wystąpiły przeciwko obecnemu projek- 
towi rrlarmy. Przeciwko sobie mają i rusinów 


ych" i ludowców i rząd krajowy. Za sobą 

sprawiedliwość sprawy, wiarę w zdrowy in- 

styukt narodu i opinię niezależną p:lską. Kto , 
z eo? i 3 ois SKÓRKA 

zwycieży! - pk WAP: a 
.Zążnaczyć należy. Że sejm się zbierze 

prawdogodobnie 26 taaja, a komisya reformy, 


p T k EN 
która ma szczególy piojekiu uchwalić, z kcń- Sprawy po SKIE. 


cem marca. Warto zanotować, że prawica KON» ozaunnm 
strwatywna, biorąca na siebie przeprowadze- 3 Duat , 4 
nie projektu, nie może dla niego znaleźć refe- 90-ta roszta wtośćim T. T. Jeż?. 
renta. á demokratów nikt tego projektu refs- W niedzielę ro b. m. święcił go-tą ro- 
rować nie chee, wybrany 17 b. m referentem |ęzuicę urodzin nestor emigracyi polskiej, sędzi: 
konserwatysta Wereszczyński, wymówił się od|wy autor „Fistoryi o pra-pra-wnuku i pra pra- 
tego miemiłęgo obowiązku  „nadwerężouem” | dziadku", uczestaik kampanii wegierskiej, póź 
zdrowiąm, gosłowi Czaykowskiemiu zabroniła niej dowódca oddziału w r. 1863, antor „lizeczy 
przyjąć ręferątu grupa autonomigtów, która zd jð obronie czynnej i skarbiec narodogym”*, oby 
gropi mię eniem z prawicy „konetrqalyw- |watel, co gale swe Życie i mienie złożył na 
nej, o ilegy Którego z jej członków zmuszano |iolsarzu ojczyzny. 
ds RZE tej funkcyi, Konser watggia Haiban, T TL jeż (Zygmust Mukowski) urodził 
agi penas namiestnika, vj lk” B PrOPo- |sje d. 1o marca 1824 roku w Saracei na Po 
zyc af wreszcie: zeterat oddanojsysowi, byłe ||... Nauki pobierał w Niemirowie, później 
go marszałka Stanisławowi Heprykowi Badela N odaskiem, skąd war.. 1847 przeniósi 
nieniu, który o przyjęciu referatu nic n'e mógł nię do Kijowa, W roku 1848 ną wieść ore- 
powiedzić, bo go na posiedzeniu nie było. wolucyi mit Wałcżcch, budzi się w Młtowszim 
R. |krew przodków rycerzy. Dąży on na plac bo 
ju, rozpoczynając truduy, pełen znojów okres 
swego żywota. LE 


i a T - l Bl się. jak naiżołaierza polskiego: .przy- 
[aw PI (34 stalo, znoszące cierpliwie. straszne niewygody. 
LJ Po _ kąpitałąacyi Gózgega grzegrąwia się 
A 231 csag r | PIM dd. * <<. '- + b 


z całym legionem polskim o ił 'W nie- 
» \ lepszych warunkach spodza lat parę na emigra- 
‘Zatarg pomiędzy Austryą a Czarnegórzem i |cyi w *Londyhie, potem w Koqitaniynopalu; 
Od pewnej: osebistości, dobrze qoinformo- | gdzie od opisu udzialu polaków w wujnie wg- 
wanej o zamiarach rządu austro-węgierskiego, |gierskiej rozpoczął swą karyerę literacką. 
korespondent nasz wiedeński otrzymał następu- W roku 1863, jako dowódca oddziału, sta- 
jące infoymacye: À cza potyczkę korzysią pod Kostangalą. 
(Rad ausiró wogtefSkf Wóbec widocznego] ~ Przez Iatkilka wędruje później po Boro 
zamiaru Czarnogórza, by zdobyć Skatari przed|Pie, zawsze z jedaą myślą w duszy, zawsze 
zapadnięciem dęcyzyi w tej sprawie na konie. |niepodzielnie oddany sprawie polskiej, 
rencyi AidpksddEÓW „. W. „LOGIC postaa Róaliści w sprawia żydowskiej. 
użyć środków jak najenergiezniejszych, ażeby 
tej taktyce Czarnogórza zapobiedz  Austro-wę W tych dóiach odbyło się w Warszawie 
gry nić chcą stanąć wobec faktu dokoaanego. |posiedzenie rady nadzorczej stronnictwa Polity- 
Zdają sobie sprawę, że byłoby rzeczą bardzo|ki Realnej, którego tematem było przeważaie 
trudmą usunąć czarnogórców z twierdzy Skuta- |omówięnie sprawy Żydowskiej. Stanowisko 


'|ri, w razie jej zdobycia. Dlatego należy w|sironnictwa w tej sprawie sformułowane zosta- 


najbliższych dniach oczekiwać bardzo ćnergicz (ło w sposób naśstypujący: 

nej akcyi austro-węgierskiej na granicy polu- Stwierdzając ua wstępie przewagę ludao- 
Austfo-Węgry nie poprat |ści żydowskiej w miagtach, rezolicya przecho» 
staną na demonstracyi, lecz ewefituslnic gbto-|uzi do waiosiu, że 

we są rozpocząć akcyę wojenną. Prawdójpo „ takim stąaeń rzeczy żaden naród pra 
dobnie akcya ta bądzie miała za cel port czar-|guący żyć i wierzący w twoją przysziość, po“ 


Austryi mozność wywarcia nacisku na Czarno fsg z mim pogodzić nasz naród, osaczony ze 
górze, by zaprzestało dalszego cblężenia twier |wszystkich stron, mający przed sobą coraz bar- 
dzy Skutari, W Wiedniu panuje jj daak prze-|dziej zwężone pola praky, wytężający wszystki 
konanie, że nie trzeba będzie zast zowpwść|siły w obronie swego istuienia. Walczyć więc 
środków tak daleko idących, poaiewać prawdo- |z takim stanem rzeczy musimy. To nasze nie- 
‘Podobnie wystarczy sama tylo  demostracya |zaprztczone prawo, to nasz obowiązek. Musimy 
loty pod portem Antivari, by zmuśiće Czarno |z żydami współzawodnicząć ekonomicznie, po- 
sqórze do zaprzestania dalszego o iążenia twier- | pierać przedewszystkiem  własuych polskich 

| i _ |kupców i wytwórców, zakładać i zdobywać pla- 
Dziennik „Reichspost* również zapowiada |cówki ekonomiczne, dążyć do wytworzgaja sil- 


Nawiasem dodajemy, Że część tej iofor. |radawiżć nąsze miasta Í miasteczka. , 
„Cała ta działalność nie może 


yw vt" 


ues Wiener Tagblatt“ i Deutsches Volksblat,*, | przewagi ekonomiczaej we wszystkich stosun- 


rafinowane natury‘ gubiły czasem, owiewała ja- 


który nakłafał na wszystko nikle, przedziwne 
Raz w pewien wieczór, który 


Koncerty jej bywały jeszcze pełne, a|ciągnąi aż do późnej 


nego i zdrowego polski£go mieszczaństwa, urią-h 


my, latym musi być stosunek nasz do żydów 


gacponaiistó w, 
skich, ianym wreszcie do żydów-polaków. Sto- 
sunek do żydów 


ateni "Dig przes 


iunym do ogółu mas żydow- 


uacyonalistów wszelkiego au- 
sda apia, żadnych wątpliwości: 
GRdowanych zale maa zwalczać, Przy 


wkreślaniu naszego stosynku: do mas żydow- 
sxicH, stojących dotąd ma nizkim poziowże kul- 
tury, musimy brać w rachubę, ze masy Że Nod- 
czas wyborów uległy (sic) wrogiemu wpływowi 


nacydnańistów, ale jtdnocżeśhie rausimy nig za- 
pominać, że masy te przez cały ciąg historyi 
nie grźeciwstawiały się politycznym i marodo- 
wym dążeniom i interesom naszym i Że proęts 
ich uświadamiania politycznego i spojcczuego 
aie jest bynzjmniej jeszcze zakończony, (0 się 
zaś tyczy żysów-polaków, to o ile mie tylko 
mówią, ale czują i myślą po polsku, a àle hio- 
rą udział w naszem życiu narodowem, musimy 
ich uważać za poluxów i za wszólobywatęli 


kraju“. 
AET ISEE S 
Z prasy resyjskiói 


łe to będzie ugoda trwała: ugoda ta wydala nogórski Antivari  Obsadzenie tego poriu du |godzićby się nie maógi. . Tembardziej, nie upa 


mieć naj; 


Pomimo psru przykrych wy:aśnień i. od- 
praw „Riecz” nie traci tupetu i w dalgzym cią 
gu przemawia do polaków w tonie wysóce 
maentorskim Z powodu włników głosówańia 
nad kwestyą prawności wyborów Jagiełły Riec: * 
pisze: 


„Członkowie Koła Poiskiego wykazywali, że 
taki rezultat głosowania zaostrzy zaowu stosynki w 
Warszawie, Byłoby bardzo smutne, giyby po wćzo- 
tajszem głosowaniu polacy zrobili tylka śookiu- 
zye, a nie wyciągnę!! Żadnej nauki, Nauka ta zo- 
stata bezwarunkowo dana przez głosowanie Dumy 
i znaczenie jej jest niezamrzeczalne. Foiejfa oma 
ua tem, że w walce spułecznej i narodowej, która 
przybrała w Kzólestwie Polskięm. tak osteć formy, 
sytmpatye większońci jie} Darhy Państwowej nie sa 
śro stronie domińujążć) partyl: Jolskiej, leče po stro- 
mie żywiotów AT aR ciemieżócych i uci- 
akanych rzeź jej taktykę. Nie ząatństrzeniatej tak- 
tymi, lecz wyrzeczenia się jej, byloby najiepszym 
środkiera przywrócenia syutpatyi, jaką Koło ¢ieszy- 
ło się poprzednio, która jednak niewątpliwie zosta- 
ły utracona obecnie w znacznej mierze. 


Ten ostatni fakt jez! istotnie bardzo bo- 
lesny, zwłaszcza jeśli się uwzględni wielki wa- 


jlor syripatgi polskich panów z „Bieczi”. 


1 


TA NRL WA lat r TA 


„łusakija Wiedomostis zesiawiają wynu- 
rzenia wiułstra spraw węwnętrznych o Dumie, 
wobec korespondenta francuskiego z projektóm 
peawicodłców, drtęczącym także Dumy. Mini- 
ster mówił, że ma Badzieją z Dumą zgodnie 
współpracować, prawicowcy zaś rozmyślają nad 
tem, jakby dopiąć rozwiązacia Damy. Nasuwa 
to „Rujsk. (/iedom.* następujące refleksyc: 


ży omayriają otsęąrcie, kwestyę roz wiązania I>umy. 
PW ypowiadają, o ALTA to RERA nie CHCA, fub nie 


Mukłakow qi idzie 
aszkich przezeń obra- 
gie hartzoałi administracyjącj pomiędzy, minjftrami 


jefa Kibermatóratei niema faktyczme dia Dumy rajgjsca*. 


Sprawy finiandzkie, 


Doia 4 marca odhyło się drugie posiedzenie 
omisyi, opęasującej nad zniesieniem granicy celnej 


psmięśzy Rosyą a Finlandyą. 


- „Większość komisyi wypowiedziała się za 


praktycznym sposoheni urzeczywistniemia tego pro 


, Bgł jej ogromnie wdzięczny. Już od tak 
dawna nikt nie wlał w niego tyle ufności w 
siebie, zapału. Da to napisze z pewnością, mu- 
si. Diaczego teraz nie pisał? Acb, czyż mógł, 


się prze-| doprawdy. Pisze tylko rankami, potrzebuje po- 
nvey, opowiedział jej gody, siońca—skąd takich dni i godzin we- 


wyrafinowany smak przyjacielskiego stosunku 
z tą zawsze piękuą, zawsze subtelną Ani Bor. 


USI 
hat. 


Nic nie mówili o miłośzi ani z początku, 
ani później. Dla dusz, rsz opętanych zarazą 
teorzenia, miłość jest tylko życiowym  epizo- 
crm, stóry może przynosić nasycenie łub ból, 
«l: zigdg nie zabiera całej duszy. A oni byli 
opętani oboje i dla obojga wiele rzeczy było 
ważniejszych cd miłości. 

Więc sczodziły im całe długie wieczory 
na r:zmowach cichych, głębokich, sięgających 
aż dv dna ich serc. 

Nie, i Ami Borska nie była szczęśliwą: 
p'rwszorzędna gwiazda w świecie sztuki, w 
*»tatnich latach nieznacznie schodziła na drugi 
Czuła to dobrze sama, jak również i to, 
żę talent jej rozwijał się właśnie, k!arował, 
więc nie w jego zęniku leżała przyczyna tych 
uieyowodzeń. 


pray 


s 


becny w sali i słucha jej. To były prawdzie|tych tlumów w sali, a coraz krótszych i ozię-|jiszcze nie napisanej. 


we obcowania ze zmarłymi mistrzami: rozumia. |blejszych krytyk, czuł» już dobrze, że jej gwia: 


ła ich, czuła i czciła w ich dziełach. Gra jej|zda poczyna przygasać, jak poczyna przygas.ć|szczerze skupioną uwagą, tydr swoim przycisze- 


koiła i ukazywała zaświaty. 
Tymczasem właśnie w tych ostatnich Ia 


tach nasiąpiła cała rewolucya w świecie piani- ich powrót wtedy w  wyzięhłej karecie, ze|naweć w zapał, w coraz już rzadsze twórcze 
pianistek. Kilka najsłynniejszych zdoby- | sztywnym wieńcem laura i więdnącym  bukie | podniecenie. 


stów i 


ło sobie rozgłos efektownością i nerwami: for- |tem—rzucii ich dusze ku sobie i zespolił wię 
tepian szalał, mdlał, wył, Iśnił się barwataj, po- zami wzajemnego rozumienia. 


kazywa! kontury i kształty. Poczęto uganiać 
się za cudami techniki i błyskami obrazowania 


zof Beethowen-— potraktowany jako 
styczny Grieg—-jako egzotyczny kaprys. 


miała dreszcze, nawet całe kurcze. 


Wtedy coraz cześciej zaczęto wytykać Ani|duszy wywołuje przesadny nastrój, Może na- 


Borskiej brak temperamentu. 


dzień o zmierzchu, 
I oboje spowiadali się z tego sobie. Ten 


Mówili o tem i on i ona poraz pieraszy 
w życiu, jakby zdziwieni trochę, że już 


pierwszej miedości. 
slnie zawsze, że każda najmniejsza zmarszczka 


wet czasćm sztusznie tworzyli drobiny zniechę- 


los |- 
Publiczność pociągnięta nowością, domagzła|każdemu z nich mówić o tem każe. Zresztą i kości, a którym on kazał kochać, cierpie 
się już samych cudów i samych dreszczów.|nie były to jeszcze skargi, ani nawet zdecydo- walczyć, wierzyć... 
Niebisński Bach został zarzucony; wielki filo-|wane zwątpienia... Raczej jakaś obawa, czy szczególy za szczegółami, a z ni 
spazm iftak nie jest.. W nsjgłębszej głębi duszy wie. 
patos; eolski Chopin—jako histeryczea; fanta-|rzyli jeszcze każde w siebie, w swój talent, w wreszcie w tym małym saloniku, pełaym palm, 
Pu- | powrót wspaniałych dni 
bliczność za wszelką cenę chciała dreszczów i— | Tylko.. irudno—serca twórcze tyle czują i tak dziło się nowe arcydzieło literatury. Narazie— 


szczegółowo temat swojej wielkiej powieści, aae: Jest przecież adwokatem. Te nieliczne 
dni wolne, którymi rożporządza, ledwie mu 
Opowiadał z przejęciem, podnizcony jej wtarczą na pisanie tych drabiazgów, jakich się 


od niego domagkją natarczywi wydąwcy. Tak, 
zawsze | MA pewne plany.. Chcialby na rok, na kilka 
Wpadł miesięcy rzucić adwokaturę, wyjechać za gra- 
nicę, nad morze, a tam—nap sze, wierzy w to 
najmocniej, że napisze. Tylko.. czy to tax ła- 
two wykonać to, co sią zamierzy? 

OJ tego dnia mieli jakby swoja, tajemni. 
cę, która ich łączyła tem ściślej. Energiczne, 
w którym żyli ludzie, ludzie prawdziwi z krwi "umiejąca iść na przebój, Ani Borska, p erwszg 

6, przetłumaczzła na jezyk realny. nieuchwytne 
Sceny szły za scenami, jeszcze plany Krzynieckiego. Uwierzyła w nie- 
ch wiele stwo-|$0 Cała mocą swego zachwytu i puła go już 
qz|tylko do jednego. To arcydzieło musi być na- 
pisane. Potrzebny był wyjazd? więc niech 
rzuca wszystko i jedzie. To już tylko siyszał 
od miej katdego wieczoru. 

Wpadła na dobry pomys'; nie namawiała 
go na sam wyjazd- to już było przecież posta- 


dźwięczny:m 
akcentów. 


nym głosem, tax pięknie 
i tak pelnym przeróżnych 


To bylo ukochane dziecię jego myśl, 
wielzi rezultat życia, wszystkich doświadczeń, 
obserwacyi i polotów ducha, caly maty świat, | 


rzonych odrazu, w chwili opowiadania, 


zawiędłych koszów kwiatów i abażurów==naro" 


w słowach tylko. 
Była porwana, zachwycona. Jaita? więc 


ie pi dwleka chwilę no nowiont: prosila tylko i nastawała na przy- 
DJ i E Cal e z + 143 i d 
czemu nie pisze, czemu odwleka chwilę now dzenie tej eai Dira 
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jektu, Na następne posiedzenie mają być zaproszeni 
reprezentanci przemysłu i handlu finlandzkiego, a 
także rosyjskie go z głosem doradćzym. Posiedzenie 
to ma się odtyc za kilka tygadni. 

W tych dniach odbyło się również w Peters 
burgu posiedzenie specyalnej narady w sprawach 
finlandzkich pod przewodnctwem Kokowcewz, na 
którem między innemi uchwalono na wniosek gene 
ral-gubernatora finlandzkiego wnieść de Dumy pro- 


jekt wprowadzenia języka rosyjskiego do urzędów chwalć trybem prawodawstwa 


„M. 


w F.nlandyi, a takie projekt zmiany przepisów ojgradzały te bogate kraje od piaszczystej gk,» 


budżetowych księstwa. 
Rozsirzygnięta została w śpecyalcej naradzie 
także kwestya jurysdykcył co do przestępstw $tenu, 


bi Sahary. 
Powoli piasek, niczem już nie wstrzyma- 


popełnionych w Fmlandyi. Był projekt poddania | "J: zasypał te urodzajne i olbrzymie ogrody 
tych przestępstw jurysdykcyi sądów cesarstwa, a'e j ludzkości. 


wywołał w radrie ministrów nieporozum enia. Na- 
rada uchwaliła przestępstwa tego rodzaju poddać 
jurysdykcyi cesarskich sądów, a odnośne prawo u 
ogólno państwo. 
Wega. 


- twa 


Wojna na Bałkanach. 


Pamiętniki inżyniera, Józefa £ipkowskiego, 
ochotnika armii bu'garskiej, 


UI. 


Wrogowie slowian. 
Turcya i Gresya. 


1. Turcya. 

O Turcyi europejskiej mówić obecnie za- 
Późao, zakrawałoby to nieco na ironię, gdyż 
faktycznie ona już nie istnieje. 

Zachowanie Konstantynopola i nawet 
zwierzchnictwo nominalne Suitana nad Albanią 
nie zmieni postaci rzeczy. 

Poprzestaniemy więc na krótkiej charakte» 
ry.tyce turków i wskażemy powody ich słi- 
bości, która grozi dzisiaj dezorganizacyą ich 
azyatyckiego państwa. 

Dia polaków turcy są nawet sympatyczni. 
Walczyli oni z nami długo i zaciekle, a'e lo- 
jalnie i traktatów dotrzymywali, podczas gdy 
my zrywaliśmy je samowolnie, jak naprzykład 
Sobieski pod namową Rzymu. Przytem Tur- 
Cya była jednem z rzadkich państw, które 
współczuło nam i zawsze nas gościnnie z ot- 
wartemi rękami przyjmzowało. 

W mych licznych wędsówkach po Tur- 
cyi miałem sposobność ocenić jak należy ten 
naród, Lud to bezwarunkowo uczciwy, dane 
słowo dla nich święte; niestety ich fanatyzm 
religijny i szalenie trudny język, który nie na- 
daje się do ksztalcenia pokoleń, wstrzymały o 
400 lat conajmniej ich rozwój ekonomiczny 
I socyalny i ich cywilizacyę. 

Turek dzisiejszy pozostał takim samym 
turkiem, jakim był jego prapradziad z XV wie- 
ku. Ten sam fanatyzm, ten sam pogląd na 
ludzi iznego wyznania, na „giaurów*, których 
Uważają jako rasę niższą, stworzoną jedynie 
na to, aby im służyła i za nich pracowała. 

Gdym pierwszy raz przechodził w mun- 
durze przez miasteczka dawnej Lurcyi, zdziwi- 
ło mię, że na mój widok wszystkie kobiety 
greczynki i bułgarki, tak młode jak i zgrzybia- 
łe staruszki wstają z progu swych domów, 
gdzie miejscowym zwyczajem siedzą, patrząc 
na ulicę lub gwarząc między sobą, i pezdro- 
wiwszy mię w swoim języku, miłcząc, stoją do- 
póki ne przejdę. Rozpytawszy, dowiedzia- 
łem się, że to odwieczny zwyczaj, który zapro- 
wadzili turcy, zmuszając giaurów co wstawania 
i kłaniania się, gdy turek, t.j. wybraniec Alla- 
cha przychodzi. 

Turcy zachowali o wojnie to samo poję 
cie, jakie panowało ongi, gdy zwycięzca miał 
Prawo życia i śmierci nad zwyciężonym i mógł 
Tozporządzać się nim jak chciał, jego rodziną 
1 jego własaością. Religia ich mistyczna i pięk- 
DA, ale nie dla tego świata, wytworzyła trady- 
cyjay ich fatalizm, Ssparaliżowała wszelką ini- 
cyatywę i wywołała cgólną apatyę i próż- 
Diąactwo. 

Nie tylko turcy sami nie pracują, ale 
zniechęcają innych do pracy, gdyż jakeśmy po- 
Wyżej wzmiankowali, odbierają u swych pod- 
danych chrześcijan wszystko, co ci zaoszczędzić 
lub zgromadzić mogą. Toteż, zaraz przy wjeź. 


Beethoven. 


(Z powodu zapowledzianych „uroczy- 
stosci Besthovenowskich* w Kijowi»). 


Mówiąc o Bzethcvenie, że na niw, jako 
MA niebosiężnym szczycie granicznym zwarły 
SIĘ dwa okresy muzyczne — klasyczny i ro- 
mantyczny, z których pierwazy dobiegł na tym 
szczycję swego kresu, drugi — został na nim 
rozpoczęty, — chwytamy naprawdę tplko náj- 
widoczniejszy, ale bynajmniej nie najistotniejszy 
składnik jego twórczości, czepiamy wię tych 
wątiych nici, którym dał się on uwięzić w 
świecie zjawisk reainych, aby się chcć do pe- 
WNEgO stopnia podporządkować ogóino-ludzkim 

ategoryom myślenia i czucia. 

Bo „klasycyzm“, czy „romantyzm“ Bee- 
tbovena — to jeno kształt pochwytny, widoma 
forma, w której rozparła się tak bezmierna, 
elementarna potęga twórcza, że zaiste aż dziw 
bierze, jakim sposobem jakakolwiek wogóle 
0a mogla nac sk tej potęgi wytrzymać i pod 
JE] żywiołowem parciem nie tylko że nigdzie 
SIĘ nie załamać, owszem — nabrać tak cudo- 
Wnej karmonii, o jakiej ani przedtem ani po- 
tem nie słęszano. 


i dzie do Turcyi, począwszy od Mustafa-paszy, 


uderzyła mię nędza i opuszczenie kraju. 

W Bułgaryj, do samej granicy tureckiej, 
nie widać ani kawalka ziemi, któryby leżał 
odłogiem, wSzystko zużytkowane, widać pracę, 
staranie, dostatek i dobrobyt. 

Zaledwie jednak wjedzie się do Turcji, 
widać jedną pustynię, ziemia leży odłogiem, 
nikt nie pracuje, natura nawet zdziczsła. A nie 
było to skutkiem wojny, gdyż widziałem w tym 
że stanie i strony, tak daleko położone od te- 
atru wojny, że takowa niczem nie mogła wply- 
nąć na pracę miejacową. 

Pomimo tego, że gleba nadzwyczaj żyzna, 
że klimat wyjątkowo łaskawy i że ziemia za- 
wiera nieprzeliczone bcgactwa kopalniane, Tur 
cya niema zupełnie przemysłu, a rolnictwo jes 
dctąd w zarodkowym atanie. To też Turcya 
musi kupować wszystko za granicą, nawet . 
rolne produkty. Cały jej dochód państwowy 
z podatków, z cła, tytoniu i z poczty wystar 
cza zaledwie na pokrycie kosztów wojennyct 
i na administracyę. 

Nic więc dziwnego, że państwa europej 
skie podirzymywały tak długo tak  dobreg: 
klienta, który przytem dawał im gwarancye 
jakie tylko chciano. 

Wszystkid niemal dochody państwowe sa 
zarządzane przez komisje międzynarodowe lut 
specyalne towarzystwa; nawet pocz'a i budo- 
wa dróg szosowych jest przedmiotem koncesyj 
Są poczty austryackie, niemieckie, francuskie, 
które robią doskonałe interesy, kosztem natn 
ralnie Turcyi. Apatya turków jest zwykłym 
przymiotem, a właściwie wielką ogólną wadą 
wszystkich makometan. 

W bistoryi świata rasa ta była symbelen 
zniszczenia i śmierci. Co się stało z Babilonią, 
bcga'ą Syryą, z Egiptem, z lsypolisem, z Tu- 
nisem, z dawną Kartaginą, z Algerem lub » 
Marokko, z chwilą, gdy mimi owładnęli fana- 
tyczni mabometanie? 


Miejscowe plemiona i całe milionowe rs- 
sy wymarły w krwawym ucisku lub przenios'y 
się wgłąb Afryki, za góry i lasy, gdzie wy- 
cieńczone i zniechęcone wyrodziły się skarło- 
waciałe duchem plemiona. Miasta zrównano z 
ziemią; monumenty architektoniczne, które zdu- 
miewały opgi świat cały i były pracą nieraz 
kilku pokoleń, zgicęły bez śladu. 

Co się stało z Troją, z Babilonem, z Ni- 
niwa; z Tebami, z Karlaginą, ze wspaniałemi 
rezydencyami prokonsulów nubijskich; dziś, tyl- 
ko archeoiogowie spierają się niemal o miejsce, 
na którem się one wznosiły. 


Nie tylko dzieło ludzkie, ale i natura wy- 
marła tam, gdzie przeszły te fanatyczne i ni- 
szczące hordy. 

Przecież Nubia, dzisiejsza Cyrenaika i 
Trypolis, była spichrzem cesarstwa rzymskiego; 
przecież Tunis, to dawne bogate żyzne i wspa- 
niałe państwo kartagińskie. Arabowie nietylko 
że zrównali z ziemią te wspaniałe grody, lecz 
wyniszczyli oazy i spalili odwieczne lasy, które 
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Czemże jest jednak ta forma, która w 
przystosowaniu do dzieł Beethovena służy nam 
jeno za wyrąb w ciemnym murze powszednich 
zjawisk, ukazujący nsszym oczom fragment ol- 
śniewającego widowiska — zataczających się w 
nieskończoność kręgów jego twórczej jaźni? 


Formą (mowa tu o formie muzycznej, 
chociaż uwagi te dadzą się zastosować i do 
innych rodzajów Sztuki) ma znaczenie dwoja- 
kie: węższe, jako dokładnie obmierzony, zasty- 
gły model kompozycyi, do którego kompozy- 
tor winien nałamać swoją twórczość czy to w 
pomyśle zasadniczym, czy w szczegółach jego 
wykonania, — i Szersze, rozumiejąc przez to 
taki stan rzeczy, w którym forma w ścisłem 
znaczeniu już się nie narzuca treści ze swoją 
bezwzględną przewagą, ale zespala się z nią 
organicznie, czyni się od niej zależną. 


Przy końcu stulecia XVIII i ma początku 
XIX, czyli w epoce rozkwitu t. zw. klasycyz- 
mu muzycznego, ze szczególną siła zaznaczyła 
się dążność do uwięzienia swobodnej ekspan- 
syi kompozytora w granicach a priori przy- 
jetej formy, także lorma w jej węższem zoa- 
czeniu może być z powodzeniem użyta, jako 
synonim istoty całego kierunku. Do takiego 
przesunięcia się punktu ciężkości w dziele sztu- 
ki z jego treści na jego kształt zewnętrzny 
przyczyniła się między innemi i ta okoliczność, 
że w tym właśnie czasie — zapoczątkowana w 
odległej przeszłości forma sonaty, dzięki 
niczwyklej precyzyi, z jaką dzieło swych po. 


Ilamizw, to wcielenie tej chorobliwej 
idei nirwany, o której niożna powiedzieć, jak 
Wajlelcta, 


„Glzie przeszły stopy tak czo widziadła, 

„Niczem jest klęska wiosek a bo grodów, 

„Cała kraina w mogiłę zapadła”. 

Otrząszęli sie nareszcie 
tilka z tego letargu, ale niestety b,ło już bo 
daj zapóźno. Postęp cywilizacyi szedł bystry- 
mi krokami i dopędzić go dziś niełatwo, tem- 
bacdziej, że trzeba walczyć z wiekową rutyna 
i z zakorzenionym fanatyzmem. Przytem w icl 
własnej rasie niema dostatecznej jednolitości 
i spójni, gdyż turcy są w świecie muzułmań 
skim właściwie drobną mniejsześcią, która di 
tej pory potrafiła jako tako utrzymać hegemo 
nie nad inremi rasami muzułmańskiemi. 

Arabowie, Syryjczycy i muzułmanie afry- 
kańscy — to tyle oddzielnych szczepów, które 
trzymały sę dctąd Turcyi, tylko dzięki temu 
że sulten turecki był uważany jako wnuk i nz- 
stępca Mahometa 

Stopniowe oderwanie się E;iptu, A!geru, 
Maroko i Trypolisu zadało ostateczny cios tej 
łączności i rozwinęło prądy s paratyczne. 

Kraje muzułmańskie zrozumiały, że wła 
dza duchowna może być śmiało oddzielona oc 
świeckiej i że w powyższych wypadkach stalc 
się to nawet z wielką dla tych ziemi kc- 
czyścią. 

To też dążenie do sam dzielaości, a cc- 
:ajmniej do autonomii ekonomicznej daje mi: 
uż silnie odczuwać w Arabii, którą tylko : 
izałonym wysiłkiem turcy utrzymać jeszcze mo 
¿a Też Same objawy manif:stują się w Sy 
yi, w Libanie i w Palestynie, nie mówiąc ju 
» Egipcie, który wkrótce zerwie ostatnie ni 
„olitgczne łączące go z Turcyą Obecna wcj'a 
„ej niespodziany rezultat i niebywałe klęsk 
«urków, które pociąguą dla niih stratę niema 
wszystkich posiadłości europejskich, do reszt 
:dyskredytuje ich w oczach tych krajów i roz 
winie z nową siłą Separatyczne lub autono 
miczne ith dążenia Jak się z tego |urcya wy- 
wiąże, przyszłi ść blizka pokaże. Niemniej jeg- 
aak faktem jest, że položenie jej jiss) bardz 
trudne, krytyczne nawet, i że potrzeba jej bę. 
dzie ogromnego wysiłku, ogromnej woli i wiel 
ciej apójni i jednolitości w rządzie i w jeg 
działaniach, aby nie być  wymazaną jako pań. 
stwo tureckie, nie mówię już z E ropy, lecz 
aawet i z Azpi. 


turcy lat temu 


(D. c no). 
RESTA TLIAT OWO cE 


Sisty z Odesy. 


(Kurespondencya wlasna „Dziennika Kijowskiego). 


XIII. 


Dalsze losy statku zatopionego.- „Korsarze” nowo- 
cześni. — Zbawcy polujący na wynagrodzenie — Odesa 
pierwsza w Rosi asekuracyę robotników organi- 
zuje — Pożar na stacyi miejskiej. — Defraudanci po- 
cztowi. — Teat: polski przyjeżdża do Odezy). 


Już niejednokrotnie pisaliśmy, że Odesa 
jest krainą sensacyi. Bo i w jażim kraju mo- 
źliwemi byłyby takie perypetye, jakie mają 
miejsce obecnie z owym zatopionym statkiem 

Przedewszystkiem co to za „tamy“ pod- 
wodne, na których osiadł biedny „Izmael*, 
i dla czego tamy morskie są podwodne? 

Otóż, jak obecnie wyjaśniono, w pobliżu 
Oczakowa jest miejsce sztuczaie pogłębione, 
zwane kanałem. Z obu stron owego kanału 
są wybudowane tamy, aby uchronić statki cd 
osadzenia na mielżaie. Naturalnie, tamy te 
są nadwodne, ale z powodu nacisku kry lodo- 
wej (t. z. „lodozwału*) rok rocznie powierz- 
chnia tamy bywa znizsiona i z nadwodnuej ta- 
ma staje się podwodną. Rzecz prosta, że w 
tym stanie zgoła nie odpowiada celom zamie- 
rzonym i dlatego od szeregu lat wszyscy ma 
rynarze kcłaczą o zupełue zniesienie tych tam, 


przedników rozwinęli Emanuel Bacb, Ilaydn i 
Mozart, została ostatecznie urobiona i ze wzglę 
du na swe niezwykłe zalety całkowicie opano- 
wała współczesną twórczość. Wprawdzie epo- 
ce klasycznej nie były obce i inne formy mu- 
zyczne, jako to kościelne i operowe, to jednak 
dla przyczyn, których zbadanie zniewoliłoby 
nas odbiedz od właściwego przedmiotu, żadna 
z nich nie może być uznana za charakterysty- 
czną dla klasycyzmu w takim stopniu, jak wła- 
śnie forma sonaty. Składająca się z czterech 
(względnie trzech) części głównych a nastrojo- 
wo odmiennych (Allegra, Adagia, S:herza i 
Ronda, zastąpionego z biegiem czasu Finałem, 
zbudowanym na tychże zasadach, co i pierw- 
sze Allegro), z których kolejno każda wiana 
posiadać określoną ilość tematów kontrastują- 
cych i opracowanych, — forma Sonaty zakre- 
śliła niezmieraie szerokie granice zastosowania 
czy to dla iawencyi, czy dla erudycyi, — i 
dlatego, nie ulegając znaczniejszym modyfika- 
cy2m, zwycięsko przetrwała burzliwe okresy 
stulecia XIX i po dziś dzień nie przestaje nę 
cić właściwą sobie wielostronnością i równo- 
wagą budowy spragnionych „absolutnej* mu- 
zyki kompozytorów. 


Jednak ludziora epoki klasycznej, nie wy- 
łączając Haydna i Mozarta, obca była świadc- 
mość ostatecznego celu muzyki, jako  przepo- 
tętnego żywiołu, Syntetyzującego i zaspakaja- 
jącego emocyalną stronę człowieka, — to też 
ludzi tych olśniewała i pociąpala jedynie zew 


OW SK! 


coroczna zaś reperacya części radwcd ej po- 
chlania znaczne sumy. Domagania się facbo- 
wych marydarzy są jednak bezskuteczne. Zdol- 
ni marynarze potrafią tamy zgrabnie ominąć 
i katastrofy nie są zbyt częste. Wystarcza to, 
aby niefortunne tamy nadal egzystowały. 

Prócz tam w tej sprawie są jeszcze nowe 
szczegóły, nadzjące się do zużytkowania w po- 
wieści w stylu Mayne Reda Bo oto, gdy tyl- 
ko załoga opuściła statek przewrócony, ale nie 
zatopiony ostatecznie, na łódkach i tratwach 
zjawili mę „piraci*, którzy gardząc niebczpie- 
czeństwem zaczęli ów statek pracow.cie opróż- 
miać. Nie czytaliśmy nigdzie w żadnym pod- 
ręczniku eeograiiczrym, aby na Czarnem moe 
rza w XX wieku mieli znajdować się „korsa- 
rze”, czyli „piraci, ale rzeczywistość przeczy 
temu. 

Co więcej, prócz korsarzy są i rycerze. 
Bo oto, gdy tylko korsarze zabrali się do wy 
ładowywania statku i uczynili odpowiednie 
przygotowania, zjawił się statek „Ilerkulea*, 
który dał sygnał gwizdawką morską, wywiesił 
jakąś banderę, a następnie zagroził strzelaniem 
z armatki, używanej dla wiwatów oraz dla sy- 
gualizowania podczas burzy. Naturalnie, że 
„korsarze” klnąc na czem świat stoi i złorze- 
cząc ratowali się ucieczką, a dzielny „Ferku 
les* pozostał przez całą noc na straży. Jak 
się dziś okazało, każda godzina owego czuwa- 
wia kosztowała parę tysięcy rubli, gdyż obecnie 
„Ferkules* wystawił rachunek dość słony. Po- 
wolując się ma paragraf prawa morskiego, „Her- 
tules“ żąda 1/, części wartcści statku za ura- 
«owanie od korsarzy ., 

Istotnie, statek był rzucony na pastwę 
fal. N.kogo z załogi na statku nie było... 
„Herkules“ obronił go cd rabunku, 

Przyznać należy, że „korsarze* oczakow 
sy mało dowcipni. Gdyby zamiast rabować 
sangli przy statku, jako stróże, mogliby otrzy 
mać przyzwoite wyaagrodzenie. 

Przed k lku daiami zakończył się w Ode 
de zjazd przedstawicieli fabryk i zakładów 
przemysłowych gub. besarabskiej, chersotsX ej 
t podolskiej, zwołany w celu ułożenia projektu 
ustawy kas robctaiczych. 

Pierwsza w Rosyi całej Odesa uporała sę 
z tą kwestyą i wszelkie daae przemawiają ża 
tem, iż ustawa zostanie zatwierdzona przez mi 
nisterstwo i kasy robotnicze zaczną fuakcyono- 
wać. Kto był w Glicyi i wie, jak waina 
iastyjucyą Są kasy chorycb, zrozumie, że zrobi 
liśmy krok naprzód i w danej sprawie O lesa 
ubiegła Kijów. 

Przy tej sposobneśc; mówiąc o przemy- 
sle i fabrykach miło jest mi sprostować pewną 
taformacyę błędaą. Chodziły pogłoski, że pewna 
cutrownią polska w olhopolskim powiecie ma 
przejść w obce ręce. Otóż obecnie mogę zako 
nunikować, iż większość akcyi cuirowni C <ar- 
tomin (gdyż o niej to mowa zapewne) nabył 
od pp. Czarnomskich i innych właścicieli p 
Śwrol Jaroszyński. Tak wię urzędnicy fabryki 
mogą być spokojni o swój los. 

Badzi sensacyę pożar stacyi miejskiej 
dróg Poł -Zachodnich. Jak się zdaje przyczyną 
pożaru było połączenie drutów iostaiacyi ele- 
ctryczzej. Podczas pożaru dały się slyszeć stiza- 
ty rewolwerowe. Jak się okazuje skutkiem wy- 
sokiej temperatury pękały naboje rewclwerowe, 
snajdujące się w kasie ogniotrwałej. 

Pieniądze leżące w kasie, ocalały cd pota 
u, zaś te, które były w stoliku roztopiły się 
1a masę płynną. 

Na głównej poczcie aresztowano dwóch 
arzędników Sawczuka i Kustowskiego, którzy 
orzyznali się, że wyjęli kilka dublizatów i 
„konosamentów* z listów poleconych, adreso- 
wanych do Eiizawetgradu i Anasyrza. Poczta 
zapłaci za te listy właścicielom po ro rubli za 
każdy. 

Na zakończenie musimy wyrazić awe za- 
dowolenie i radość z powodu przyjazdu Teatru 
Polskiego do Odesy na szereg gościnnych wy 
atępów. 

Znudzona czczością naszego życia towa 
rzyskiego, kclonia cdeska niewątpliwie entu- 
zyastycznie powita naszych artystów i tłumnie 
pospieszy, aby rozkoszować się polskiem sło- 
mem, polską myślą, polską sztuką, 


Salim Mirza. 
|. E 


„ życia prowincji. 


Z powiatu jampolskiego. 


Jak wszędzie, tak i u nas był karnawał— 
były 1 zapusty. Mieliśmy przedatawienia ama 
torskie, koncerty, bale, wszelako w tych rozry- 
wkach nie było tej szczerej uciecby, jaka ce 
chowała nasze dawne zabawy. Zwykle ludzie 
bawią się dobrze w dobranem kółku znajomych 


nętrzna Strona stworzonego przez nich dzie- 
ła — doskonalej formy muzycznej, — stąd też 
kompozycye z tej epoki mogą budzić w nas 
podziw dla mistrzostwa ich autorów, mogą 
przysporzyć nam chwilowej rozkoszy słucho- 
wej, — ale nie mogą one wtajemniczyć nas w 
istotę muzyki, nie mogą wzruszyć, porwać i 
oświecić. Po to, aby tej właśnie funkcji mu- 
zyki stać się mia!o zadość — forma w ścisłem 
znaczeniu musiała przestać być celem sama w 
sobie, przeobrażając się natomiast w jedn ze 
składników dzieła sztuki, ten mianowicie, który 
ideę, ducha tego dzieła czyni dostępnym dla 
naszych zmysłów. 


Ewolucyi tej dokonał romantyzm, którego 
istota polegała, jak wiadomo, na tem, że lu- 
dzie, zaniechawszy twórcześci z konwencyc- 
nalnych, zabójczych dla natchnienią formuł, po: 
częli tworzyć z własnego ducha, Źródłem 
wszelakiego artyzmu stał się ‘wyzwolony z pod 
opi.ki martwych pryncypiów człowiek, z 
jego to uczuć i namiętności, z jego światopo- 
glądu sztuka zapożyczyła nieskończoną mno- 
gość wzniosłych termatów, dopiero w ustawicz- 
nem obcowaniu z żywym duchem lułzkim ma- 
terya sama przez się martwa — forma — od- 
zyskała zdolaość wiecznego odradzania się 

W tem to szerszem znaczeniu forma jest 
częstokrcć używana dla ckreślenia całości dzie- 
ła, t. j f.rmy ściałej wespół z treścią. 

Oczywiście, remantyzmowi początku XIX 


«lulecia nie należy przypisywać  niewlaściwych 


Tego warunku właśnie brakło nam w tym ro: 
ku Bardzo dużo znajomych opuściło Jampr l, 
a na ich miejsce przybyli nowi L-dzie, z któ” - 
mi jeszcze nie zdążyliśmy blżej się zapoznać. 
Nie dopisali nam także w tym roku pracowni- 
cy fabryczni, którzy zwykle brali czynny udział 
w naszych zabawach, a to z powodu nadmier- 
nie długo ciągnącej się kampanii cukrowej, któ- 
ra w niektórych fabrykach jeszcze się dotąd nie 
skończyła. Wszystko to razem sprawiło w zwią- 
zku z ciężkim i niespokojnym czasem, że chc- 
ciaż bawiliśmy się — ale nie tak, jak dawniej 
bywało. 

No, ale to już minel; cbecnie, posypaw- 
szy głowy popioiem, staliśmy się poważni i zdel- 
ni do skupienia, do rozmyślań. A tematu do 
nich n'e braknie. lie to naszych braci nie do- 
jada, ile to łez wyciskają nieszczęścia wszela- 
kie... Mumowoli przychodzi chęć przyczynienia 
się do ctarcia choć w części łez niedoli. Ko- 
rzystając z tego nastroju, nasze T wa dobro- 
czynności powinnyby szeroko otworzyć awoje 
podwoje — przypominać się i zwoływaćĆ walce 
zgromadzenia. Mianowicie nasze rz.kat T-wo 
dobroczynności, które ma pewne niedobory ka- 
sowe i nie może już oddawna zebrać należytej 
liczby członków dla uregulowania ni<których 
zasadniczych spraw, powinno skorzystać z obc- 
cnej odpowiedaiej chwili i zwołać ogólne zgro- 
madzenie w n»jbliższym czasie. Obowiązki na- 
sze względem młodszej braci są wielkie i bo- 
daj czy nam życia starczy na ich spelnienie. 
Dlatego śpieszmy się, b> może czas już krót- 
ki — „memento mori“. I kiedy nam teraz ten 
wyraz wciąż na usta wchodzi — przy- 
pomina nam o tycb, co nas w ostatnich cza- 
sach opuścili na zawsze, którzy tak samo, j.k 
my, czuli i pracowali da dobra naszych bied- 
aych współbraci. Takim cichym pracownikiem 
w malem miasteczku prowincyonalnem Tomas:- 
polu był ś p Jordan Michelson. C.chy, mało 
wymagający dla siebie, mial serce czułe na nie- 
szczęścia drugict; miłował pracę i obowiązki 
obywatelskie dla swego kraju. Po ciężkiej i 
długiej chorobie zgasł w Tomaszpolu d. 31 go 
styczałja b. r. Wieczay odpoczynek tej cichej, 
śkromnej, szl+chetnej duszy! 

Dniestr, który tej zimy dwa razy stawał, 
obecnie oczyścił się zupełnie od kry i parostat- 
ki od d. I-go marca kursują regularnie. Jest 
to wielka ulga dla naszego tak bardzo p d 
względem komunikacyjnym zaniedbanego za- 
kątka. 

Pomian. 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespmdentów) 


— Tyfus na Podolu. Z wielu miejscowości 
Podola donoszą o szerzącej się Coraz to więcej epi- 
demii plamistego tyfusu. Ńsjwięcej grastje on po 
wsiach i miasteczkach pow. kamienietk'ezr, jam 
polskiego i olhopolskiego. Walka z epidcmią jest 
utrudnona wotee braku lekarzy. Z 13 tu lekarzy, 
zaangażowanych przez ziemstwo gubernialne do 
walki z epidemią, adnalnistracya zatwierdziła tyl- 
ko 3. Odmówiono również zatwierdzenia wielu 
felczerów. 

— Lombard miejski w Winnicy. Minisierstwa 
fnansów i spraw wewnętrznych zezwoliły zarządo- 
wi młasta Winnicy na otwarcie miejskiego lombar- 
du z 5 tys. kapitałem zakładowym. 


— 0 wyadrębnienie miast. Z prowiacyonal- 
nych miast Pódola p'erwszy Płoakirów wszczął 
starania u wladz o wyodrębnienie go w samodz el- 
ną ziemską organizacyę. Niedawno zarząd m'ejski 
Płoskirowa otrzymał odpowiełtź od ministerstwa, 
Odpowiedź odmowna; ministerstwo komunikuje, że 
prośba m. Płoskirowa będzie wzięta pod uwagę 
przy Zzasadniczem rozstrząsaniu sprawy wyodręb- 
nienia miast i że ministerstwo nie widzi potrzeby 
decydowania tei sprawy, specyalnie w stosu1ku do 
Płoskirowa, który jest w takich samych warunkach, 
jak i inne prowincyonalne miasta. 


— Żegiuga na Dniestrze w cągu 8 miesięcy 
roku ubiegłego przedstawia się w następujących 
cjtrach: na 736 statkach i 405 tratwach pszewiezio- 
no 3,:27 tys. pudów, których warteść przedstawia 
z górą milion rubli. Przy ładowaniu i wyładow) - 
waniu towarów pracowało 7,200 ludzi. Główne 
przystanie na Dnieśtrze to: ŹŻwaniec, St. U szyca, 
Mohylów, Jaruga, jampol, Kamionka i Rybnica. 
Główne produkty przewożone: drzewo, gips, mate- 
ryały leśne, fo:foryty, zboże, mąka, nafta i sól. 

— Pożar, W Starej Sieniawie (pow. lityński 
na Podolu) w końcu lutego ogień zniszczył do- 
szczętnie mienie 22 gospodarzy; straty obliczają na 
30 tys. rb. z górą 

— Zgroradzenie ziemskie. Wiosenna sesya 
kamienieckiego pow. złemstwa ma się odbyć w po 
lowie kwietnia; gubernialnego — w pierwszej polo- 
wie maja, 


mu cech jedynego w swoim rodzaju zjawiska, 
które raz na zawsze wyzwoliło i wybawiło 
sztukę. Każdy kierunek przeżywa okrea swe- 
go „klasycyzmu" od chwili, gdy bezpośredn a 
łączność z żywym duchem c:a:u poczyna się 
w nim zacierać, — zarówno jak i okres swe- 
go „romantyzmu“, czyli okres żywiołowej reak» 
cyi przeciwko zastygającym formom kierunku 
poprzedaiego. 


Ale w B:ethovsnie niepodobna dopatrzyć 
się ani rewolucyoniaiy, ani reformatora. W glebi- 
nach jego ducha odbyła się jakaś niepojęta mi- 
sterya, z której wykwitł najcudniecjszy ze 
wszystkich, na jakie geniusz ludzki kiedyko!- 
wiekbądź się zdobył — obraz „klasyczn: -ro- 
mantycznej* ayatezy. 


Autor 9 symfonii, 16 kwarietów smycz: 
kowych, 38 sonat fortepianowych, Io sonat 
skrzypcowc -fsrtepianowych, 5 koncertów (furte- 
piapowych i 1 go skrzypcowego, — z których 
wszystkie, pomijając małoznaczne cdstępstwa, 
zachowały w całej czystości, a d:iwnem przy- 
tem wysubtelnieniu główne zasady formy sona- 
towej, — Bzethcven pozostał wierny klaaycyz- 
mowi. To jednak, jeżeli zachodzi kweatya 
twórczości, wyzutej z wszelkiego formalizmu, 
płynącej wprost z najtajniejszych źródeł rat. 
chniepi», to zaiste twórczość Beethtv=na i pod 
tym względem przedstawia nam obraz dogko- 
nałości niedościgłej. Jako dogmat przyjęta 
przez niego forma nie tylko, ż w  nicrem i 


nigdzie nie skreępowała orlich h tów jego fan- 


— Sprzedaż nasion przez kooperatywy spo 
Żywcze. Bałckie powiatowe ziemstwo roześlało 
spółkom spożywczym w powiecie nasiona ogrodni- 
cze na sprzedaż komisową. 

— Nowe kółko rolnicze zorganizowało się we 
wsi Wygnance, w pow. brzcławskim na Podolu — 
takież kółko organizuje się we wsi Raczkowcach. 

— Odmowa. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odrzuciło prośbę wołyńskiego gubernialnego 
zgroraadzenia ziemskiego o pozostawienie na stano- 
wiskach usuniętych członków zarządu gub. ziem 
stwa pp. Dwernickiego (prezesa) i Gorłowa (człon 
ka zarządu) —koraunikuje o tem „Żłzń Wołyni*. 

— Walne zgromadzenie członków żytomier 
skiej filii ligi przeciwgruźliczej odbyło się d. 2go 
marca, Po zatwierdzeniu sprawozdania za rok u- 
biegły dokonano wyboru członków zarządu i komi- 
syi rewizyjnej i postanowiono przystąpić natych- 
miast do budowy sanatoryum. 

— T-wa chmielarzy. Dubicńskie T-wo chmie 
larskie otworzyło specyalny: dział handlowy, który 
ma pośredniczyć w zbycie chmielu właścicielom 
browarów. Chmielarze z okolic Łucka organizują 
również T wo chmielarskie i spółkę zaliczkowo- 
ośzczędnościową. 

— Emigracyad. Ze spisu emigrantów, przyby- 
wających do Ameryki, który umieszcza peryodycz 
nie wychodzący w New-Yorku „Russkij Emigrant", 
widać, że większość ich pochodzi z gub. kijowskiej, 
Są to przeważnie włościanie. 

— Ubezpieczenia dobrowolne. W ciągu sty- 
eznia r. b. ziemstwo dokonało w gub. kijowskiej 
490 ubezpieczeń dobrowolnych, w tej liczbie 435 
nieruchomaości, 20-produktów zbożowych i 45 innych 
ruchomości. Ogólna suma ubezpieczeniowa wyno- 
si 845,166 rb., z czego 772,926 rb. przypada na nie- 
ruchomości, 5,140 rb. na produkty zbożowe i 67,100 
rb. na inze ruchomości: Premia równa się 5,859 rb. 
82 kop. 

Największa ilość ubezpieczeń dobrowolnych 
przypada na kijowski okręg miejski (49), pierwszy 
okręg powiatu kaniowskiego (23) i pierwszy po- 
wiatu bumańskiego (20). W ciągu tegoż miesiąca 
wypłatono odszkodowania za Spalone nieruchoma 
ści—163 rb. 17 kop., za ruchomości zaś, łącznie z 
produktami zbożowymi—3g0 rb. 74 kop, ogółem 
553 rb. g2 kop. P 


Z notatnika. 


Wiemy o tera już z wywiadu, 
Że w rosyjskiej państwowości 
Z sprawą Polszi i połskości 
Nikt nie może dojść do ładu. 
Tyle nad nią się biedzono, 
Było tyle operacyi, 
Sprobowano amputacyi... 
Słowem środków nie szczędzono 
A ta niby widmo z grobu 
Staje ciągle przed oczyma 

I choć wątła, lecz się... trzyma! 
Niema na nią dziś sposchu! 
To jest... byłby sposób może... 
Nawet niezły.. (głowę kładę!) 
Gdyby spełnić moją radę, 
Którą zwięźle tu wyłożę. 
Poco tyle trudów, znoju? 
Czyż ta sprawa tego warta? 
Skoro polskość tak uparta, 
To.. zostawić ją w spokoju! 

I pozbawić ją opieki! 

Myśleć o niej jak najrzadziej! 
Niechaj sobie sama radzi 

I tak aż na. wieków wieki! 


; z R p ;— - A ~ 
LIST D0 REDAKCYI. 
Otrzymujemy pismo następujące: 


Szanowny Panie Rędaktorze: 


Uprzejmie proszę Sz. P. Redaktora o zamic- 
szczenie na łamach „Dzięnnika" niniejszego listu 

Przed liczną grupą młodzieży, ksziałcącej się 
w wyższych zakładach naukowych, dwa razy do 
roku staje widmo ponure: wpisy. 

O tęm, ile zachodów, starań, a,nieraz i upo- 
korzeń przenieść musi student, lub studentka, aby 
zebrać odpowiednią na zapłacenie wpisowego kwo- 


tę i nie znaleźć się pod zanićc semestru na liście| Dziś r2 (25) Grzegorza Wiełk. P. W. D. K. 


wyda!osyoh z zakładu naukowego,—najlepiej wie 
dzą jak ci, którzy co każde półrocze zmuszęni są 
skłatłać podania do najrozmaitszych In$tytucyi, tak 
również i ludzie w towarzystwach ku niesieniu po- 
mccy młodzieży pracująty. 

W najlepszym wypadku potrzebujący otrzy- 
ma niezbędną pomoc z kasy ocganizacyi kęleżeń- 
skiej. Ale, niestety, nie zawsze się to udaje: z po- 
wodu brakn środków, —wielu kolegów musi odejść 
z kwitkiem. 

Dzieje się to zwłaszcza w Stowarzyszen'ach 
młodych, które nie zdążyły jeszcze należycie śię 
rozwinąć, które nie potrafiły zyskać poparcia szer 
szego ogółu. i 

Do takich, należy zawiązane przed rokiem 


tazyi, — owszem — jakby jedynie po to zda= 
wała się być stworzona, aby stać się godnym 
płomiennego geniuszu zbiornikiem jego nie- 
śmiertelnych intwencyi. 

Ten to „klasyczny romantyzm"  Beetho- 
vena jest owyin jedynym widomym punktem 
opaicia dla muzykologa, zajątego rozwiązaniem 
kwestyi, pod jaką też kategoryę zjawisk ma 
bzć pedciągnięty ów tytan, jakie miejsce ma 
mu udzielić bistorya muzyki. 

Bo gdybyśmy zapragnęli wniknąć w samo 
podłoże twórczości Beethovena, innemi słowy— 
objąć ogrom jego geniuszu, ogrom iego, co 
poza wszelkimi „klasycyzmami* i  „romanty- 
zmami* bytuje, wypadłoby nam jedno z dwoj- 
ga: albo poprostu zrezygnować ze wszelkich 
dyalcktycznych sposobów rozważania wartości 
jego dzieł, oddając się natomiast wyłącznie 
bezpośredniemu odczuwaniu jego muzyki 
i błogosławiąc przytem los, o ile obdarzył om 
nas organizacyą, godną, aby się stąć uczeatni- 
czką tej niesłychanej w dziejach sztuki biesiady 
artystycznej,-—-albo też, biorąc sobie za prze” 
wodników Schopenhauera i Wagnera, sprobo- 
wać wznieść się na zawrctae wyżyny ich na- 
tchnionej metafizyki, skąd twory 'Bzethcvcna 
ukażą się nam przełamane w tak niezwykłym 
pryzmacie myślowym, o jakim operująca pos 
wszedniemi katęgoryami krytyka najmniejszego 
pojęcia mieć nie może. 

Wiadomo, jak olbrzymią rolę w filozofij 
S.hopenkaucza cdgrywa sztuka wogóle, muzy- 


|metafizyk i realista, poeta i filozof... Przez in- 
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„Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej instytutu ban 
diawcgo*, mające na celu samopomoc koleżeńską 
Graz pracę samokśztaąłceniową. 

„Stowarzysrenie" wydaje długoterminowe i 
krótkoterminowe porzyczki kolegom na wpis lub 
potrzeby niezbędne, nadto dość znaczną część ão- 
chodów przeznacza na urządzenie biblioteki padrę 
czników, nieraz bardzo drogich, a więc dla bardzo 
wielu kolegów niedosiępnych, wreszcie sprowadza 
pisma i dzienniki polskie. 

jako członek powyższego „Stowarzyszenia“ 
widzę, ż najważniejszą pczeszkodą dla pomyślnego 
jego rozwoju są szczupłe środki materyalne, jakie: 
mi rozporządza. Szładam tedy na rzecz naszego 
Stowarzyszenia śwą skromną cfare, 15 rb, w na 
dziej, iż może nie będzie ona ostatnia. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacudku i poważania. 

M Kaliszkówna. 

Kijów, d, 19 marca I9t3 r. 


— Z Tow Douroczynueści Zarząd Tow 
Dobr. pomim , rozesłania imicunych 
pocztą, zwraca się jeszcze za naszym posred 
nictwem do Szanownych taŭ członkiń z oroś 
ba, o jakFnajliczniejsze przybycie do Tuw. Dobr 
(Zaułek Św. Trójcy 6) 1.b m, 
o godz 11 cj ran» na spcezalne zebranie, zwo- 
tape w celu zorganizowania działu wywisdow- 
czego, mającego nader ważne znkczenie udzie 
lania wsparć ubogim, coraz liczniej zgłaszają- 
cym się o takowe; dlatego też zarząd żywi na: 
dzieję że prośba jego znajdzie oddźwięk w 
sercach Pań, i że znajdą one czas, gdy idzie 
o dobro Tow. Dobroczynności. 

— 2 „Ogniwa. Na wczorajszęm posie 
dzeniu organizacyjnem rady gospodarzy kiubu 
„Ozniwo* dokonano wyborów prezydynm, któ- 
te daly następujący wynik: prezesem obrany 
został p. A. Czerwiński, wiceprezesem —p. K 
Rząśicki, skarbnikiera— p I. Sochacki, zastąp- 
rą skarbiika-—p. $. Wolski, sekretarzem p 
J Frycz i zastępcą sekretarzs—p. K. Kelu:. 

— Teatr Polski W czwartek i piątek 
bieżącego tygodnia odbędą się dwa ostatnie 
przedstawienia w sali klubowej „Ogaiwa*, po 
czem artyści teatru polskiego udają się na sze 
reg występów do Odezy. 

W czwartek po cenach zwyczajnych ode- 
zostanie farsa Al. Bisgona, p. t. „Ban: 


Villiers de FJsle-J0am. 


(August de Villiers de l'Isle-Adam, „Wybózs 
nowel". W przekładzie i ze wstępem Wacława 
Rogowicza. Warszawa. Biblioteka literacko-arty- 
styczna pod redakcyą Jana Lorentowicza. E. Wen 
de i S-ka). 

W wyborny przekładzie Rogowicza o- 
trzymaliśmy szereg nowel mało społeczeństwu 
nkszemu znanego a jednego z najświetniejszych 
twórców w Francyi. 

Wiełki marzyciel i szyderca — pisze © 
VIsle-Adam'ie tłómacz — romantyk i ironista, 


grana 
dyci*. 
W piątek zaś ostatnie przedstawienie po 


będzie świetna krotochwila żołnierska w 4:ch 
aktach ze Śpiewami i tańcami, p. t. „Ułęni 
księcia Józefa". 

— Przypomnienie. Od Zarządu P. Kasy 
Wz. Bom. w Borpacie ctrzymujemy następvją- 
ce przypomnienie: 


ŘE a aaa a 


stynkt rasy i tradycyę rodowe był człowiekiem 
wierzącym. Religią atoli wewnętrzną, naj sto- 


tniejszą, najbardziej do psychiki jego dopasowa= | cy w Dorpacie uważa za konieczne ostrzędz 


4ilości 


cenach popularnych, na którem wystawiona’ 


„Zarząd Polskiej Kasy Wzajemnej Pomo., 


t 
|nt5re odesłano do kancelargi sadu okręgowego, 


ja się w Ścisłym związku z nadożyciami, uja- 


pwnionemi ma kolei Fał -Zacbodniej, 


p w 


torek, d. 12 +25) marca 1913 r, 3 68 
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Igo zbiorowe pcdanie prosząc o zaprowadzenie 


zaproszeń gdzie zostaną rozpatrzone. Rewizye te znajiu-| kanalizacy! w tej dzielnicy. 


fabryczny gub. 
mianowany tu 


— Nwvminacya. Iaspekt r 
piotrkowskiej Harouzow został 


Trzynastu aresztowanych przed paru dnia-|na stanowisko inspektora fabrycznego w gub. 


| skupywaczy frachtów, odbywają obecnie kwa- 
rantanmnę, która potrwa jedenaście dni. Wszy: 
scy bez wyjątku włożyć musieli ubranie wig- 
zienne. Po odbycia kwarantanny aferzyści roz- 
lokowani zostaną w celach. 

Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi 
p. Purik codzień bada aresztowanych, którzy 
ia pośreduictwem swych krewnych czynią sta- 
rania, by ich po złożeniu kaucyi wypuszczońo 
na wolcość. 

Wkrótce rozpocznie się indagacya wyda- 
ilonych z zarządu kolejowego urzędników. 

— Z uniwersytetu. Onegdaj w klinice 
terapeutycznej przy szpitalu Aleksandrowskim 
studenci trzeciego kursu wydziału medycznego 
uniwe sptefu kijowskiego w liczbie przesiło 150: 
zebrali się dla omówienia spraw zbliżających 
się cgzaminów i dla zapisanią się na kolej maj 
egzaminy, ponieważ sprawa ta wobec dużej 
egzamioujących się powoduje zwykle 
szereg Mieporozumitń wś ód egzaminujących 
się. 

W czasie wiecu do kliniki weszła policya 
| przerwała wiec, ponieważ ra odbycie ta- 
kowego studenci nie posiadali specyalnego po- 
zwolena od władzy uniwersytetu. 

Wszyscy też stude: ci, którzy byli obecni 
na wiecu, zostali spizani przez policzę. 

Do uniwersytetu Kijewskiego napływa 
obecnie szereg próśr od byłych studentów, 
wydalonych z uniwersytetu za udział w zabu- 


w czwartek! mi i osadzonych w więzieniu łuzjanowieckiem | kijowskiej. 


-— Wystawa kijowska. Komitet wysta» 
|wy kijowskiejzwrócił się dò gubernatera z pro- 
pa o wyjaśnienie, czy podczas wystawy do- 
puszczone będzie podnoszenie cen numerów w 
hotelach, jak to stale praktykowane jest w czne 
sie kontraktów. 

Podolski gubernialny zarząd zjemski zwró- 

ril się do kosmuttiu oddziału ziemskiego wysta- 
wy kijowskiej z prośbą o zarezerwowanie dlań 
|57 sąźni kwadr. placu na wystawię, gdzie 
ziemstwo podplskie ma zamiar urządzić pokazo- 
iwą zagrodę włościańską, zbudowaną z materya- 
łów ogniotrwałych. 
Komiiet Wystawy zwróch się do minisier- 
| stwa komunikacji z prośbą o ustanowienie spe- 
cyalnej taryży Di 
wycieczek włościańskich i robotniczych, gdyż 
jedynie pod tym warunkiem wycieczki te będą 
dostępne dla włościau i robotników. 

Zarząd kolei Moskiewsko:Kijowsko-Wora- 
neskiej zawiadomił komitet wystawy, iż kolej 
postanowiła wziąć udział w wystawie kijow- 
skiej. 

— Sprawa Miszczuka iln. Nasz kores- 
pondent petersburski doniósł jyż o aresztowa- 
miu w związku ze skasowaniem przez senat 
wyroku uniewinniającego kijowskiej izby sądo- 
wej b. naczelnika kijowskiej policyi śledczej 
Miszczuka. Ma on być przewieziony etapem 
do Charkowa, gdzie na mocy decyzyi senatu 
powtórnie stanie jako oskarżony przed tamtej- 


rzeniach uviwersyteckich, jak również od tych, | szą izbą sądową. 


którzy byli wysłani z Kijowa w drodze «dmi- 


Na zlecenie prokuratora charkowskiej izby 


nistracyjnej. Osoby te na podstawie manifestu | sądowej wczoraj zostali aresztowani w Kijowie 


ną była Wiedza Tajemna, Zagadnienia okulty 
styczne, które absorbowały twórczość Villier 
sa w różnych epokąch: — romans filozoficzny 
Isia, opowiadania: — Claire Lenoir, 
Vera, Liintersigne. 

„Gdy marzyciel ten wchodzil w niziny 


wszystkich byłych członków Kasy, iż stosownie 
do odezwy swej, ogłoszonej w grudciu r. z. o- 
stateczny termin nadsyłania zaległych pożyczek 
(w całości lub częściowe) ustanowił. na d. 15 
kwietnia r. b., poczem nazwiska niewypłacal- 
nych dłużników będą ogłoszone w pismach. 
Zwrot pożyczek przyjmuje skarbnik kole: 


Najwyższego z dn. 2: lutego r. b. 
powtórne przyjęcie ich do uniwersytetu, 
nieważ otrzymały one amnestyę. 


patrzone przez zarząd uniwersytitu, który na» 


proszą 0|dwaj inni uczestnicy procesu Miszczuka —b. agen- 
po- 1 ci kijowskiego wydziału śledczego Padałka i Smo- 
7 jłowik; po złożeniu żądanej kaucyi obaj oni po- 
Prośby te w najbliższgm czasie będą róz- |zostawićni zostali na wolnej stopie. 


Obrońcy oskarżonych rozpoczęli starania, 


stępnie rozpocznie odpowiednie staranie w mi-jąby sprawa rozpoznawana była w Kijowie 


ga Stefan Cybulski. 

Adres: Aleksandrowska 28 — Dorpat Ze- 
rząd“. 

— Czytelnia. Właścicielka czytelni ksją- 
żep przy ul. Prareznej (N: 21 m. 1) prosi nas 
o zaznaczenię, że w roku beżącym wypoży- 
czalnia zaopatrzona została w pisma polskie i 
obce oraz, że pry wyporzyczalni mieści się 
również czytelnia pisma. 

— Zwolnienie rezerwistów. Dnia 10-go 
marca we wszystkich oddziałach artyleryi, ka- 
waleryi i piechoty kijowskiego okręgu wojen“ 
nego otrzymano rozkaz o zwolnieniu do rezer- 
wy wszystkich szeregowców, którzy w listopa- 
dzie roku ubiegłego, po upłynięciu terminu odl: 
bywania powinności wojskowej, zatrzymani zo- 
stali w szeregąch. 

— Nadużycia na kolei. Wczoraj komisya 
rewizyjna zakończyła rozpatrywanie papierów. 
skonfixkowanych podczas rewizyi w Białej Cer- 
kwi i innych zbliżonych do.Kijowa stacyach. 


głupoty i próżności ludzkiej — wzniosły idea. 
lista przekształcał się w Sszydercę, jakich maio 
w literaturze świata.. Ogniskując swą niena- 
wiść do giupoty pretensyonalnej i okrutnej, 
Villiers dał syntezę jej w typie, który stał się 
za życia autora głcśny, najgłośniejszy ze wszyst- 
kiego, co napisał twórca Axela. Osobistość 
tę nazwał doktorem Tribulat Bonhomet. 

Występuje on w opowiadaniu „Klara Le- 
noir“ i w „Mordercy łabędzi*.. Villiers nosil 
się z zamiarem odtworzenia całej epopei „ty- 
wota i myśli* Tribula Bonhomei a — niestety 


nie zrealizował planu tego dzieła, które zajęło- 
by niechybnie miejsce obok Don Kichota w 


galeryi typów nieśmiertelnych". 


Hrabia Jan, Marya, Mateusz, August de 
Villiers de l'Isle-Adam urodził się 7 listopada 
1838 r. w Saint Briege w Bratanii, która 


i - Część papierów została już zwrócona właści- 
była kolebką tego jednego z majstarszych TOo-|cjejom, pozostałe zaś oddano do dyspozycyi 


dów  arystokratycznych francuskich. Zgasł 8 
sierpnia 1889 r. 


prokuratora kijowskiego sądu ckręgowego, 
Dziś zakończone zostaną prace komisyi 
przy rozpatrywaniu papierów przyaresztowa” 


a a 018 IRE SBCJ „PIĘNEI nych w Odesie, Kiszyniowie, Nowosielicy itd.,; 


towarzyszki, której na łożu Śmierci dał swe 
świetne historyczne mazwisko, na lat siedem 
przedtem już przekazane ich synowi. Odcho- 
|dził z życia bez trwogi Ów poeta z rodu „prze: 
klętych", ten, który powitał śmierć słowami 
Hassana-ben-Sabbacha, wypisanemi na fronto- 
nie poematu „Zwiastun“: 

„O Śmierci, ci, którzy żyć będą, pozdra- 
wiają cię*!... 


dzom sądowym. 


naczelnikowi kolei W. Szmidtowi, który ze swej 
strony złoży osobiście raport ministrowi komu-j 
nikacyi Ruchłowowi, w ministerstwie bowiem 
z niecierpiwością oczekują urzędowego i w: 
czerpującego doniesienia naczelnika kolei. 
W związku z powrotem W. Szmidta dc 
Kijowa w zarządzie kolejowym kursować za: 
częły pogloski o insjącem nastąpić w najbliż- | 
szej przyszłości wydaleniu kilku pracowników 
kolejowych, w tej liczbie trzech adwokatów. 
W dniu wczorajszym po sporządzeniu 
łlisty spraw i dokumentów urząd kontroli pań- 


(ed. pam) a i 


KRONIKA. 


Kalondarzryk, 


prawnego, Tego samego dnia starszy kontro- 
ler p. Szczukin otrzymal ód kontrolera pań- 
stwowego w Petersburgu Charitonówa wyciaki 
z pism: „Rusk. Słowa*, „Rieczi*, „Dnia“, „Pe- 
tezbsbur. Gaziety* oraz niektórych dzienników, 
kijowskich i odeskich z zapytaniem, czy treść 
przysłanych notatek o nadużyciach kolejowych 
odpowiada rzeczywistości, lub nie. W swym 
liście kontroler państwowy żąda niezwłocznej 
odpowiedzi. 
i D. 9-go marca w Ekaterynosławiu oraz. 
kilkunastu poblizkich stucyach policya i żandar-, 
merya kólejówa dokonały szeregu rewizpi u 
miejscowych skupywaczy frachtów. Skonfisko- 


Jatro r3 (26) Krystyny P. M. 
Wschód Monca w godz. 5 m. 55. 
Zachód słeńca » godz. 6 m. 18. 
Długość dnia gody. 12 m 22. 


Kalendarzyk Hiatoryczny. 


25 marca «m, st. 


Roku 1683 Fryderyk, książą Kurlaudzki 
skiada bold Rzeczypospolitej. | 


— — 


ka w szczególności. W myśl tej niezmiernie | najwyższy szczebel ujawnienia tej woli, to niew 
głębokiej filozotd dzieło sztuki, jako zjawisko|rozważany rozumem byt istoty ludzkiej. 
powstałe ze zdolności geniuszu do czystej kon- Nie tylko znaczenie muzyki jako takiej, 
templłacyi świata i poznania oststniego w nie-|ale i róla kompozytora, mającego w swem roz- 
zależnem od woli wyobrażeniu, wy-|porządzeniu uniwersalay żywioł dźwiękowy, ol- 
zwała nas z więzów tejże woli, objektywizują | brzywieją w metafizyce Schoperhauera do roz- 
cej się w nas samych i trzymającej nas w cie-| miarów niebywałych. Kompozytor urasta tu do 
mnicy powszedniego, oderwanego cd sztuki, by: | wielkości mędrca, wygłaszającago najwyższą 
towania. Stąd, oddając się rozkosznej czynno: | prawdę w mowie: niedostępnej dla jego row 
ści zatapiania się w dzieło sztuki, jedaocześnie wy: | zumu. 

zbywamy się naszej indywidualności, skazanej Oczywiście stopień, w jakim muzyka po- 
na nieprzerwaną mękę į zaczynamy poznawać | trafi wyrazić to, co wyrazić może, zalsży cał- 
świat w wyobrażeniu idealnem. Jednak, o ile| kowicie od osoby kompozytora, od wymiaru 


aama istota wszysikich sztuk pięknych, z wy- jego geniuszu. I jeżeli niezbyt głęboka organi:| 


jątkiem muzyki, nie pozwala na nie więcej, jak zacya twórcza na nic więcej, jak na wyraz 


na naśladowanie pewnej idei, która kolejno piytkich objawów woli, plytkich dążności, ra“ 


jest niczem, jak lyiko cdtworzewiem pewnego|qości i smutków zdobyć się nie może, — to 
objawu uniwersalnej woli—o tyłe jedna tyłko| wielki kompozytor potrifi objawić nam „naj- 
muzyka jest samej tej woli naśladowaniem, skrytszą istotę świata, wypowiedzieć najgłębszą 
czyli jedynym czypnikiem, objawiającym samą jego mądrość”. 

istność wszechrzeczy. Takim był Beethcven. 

Skała harmonii dźwiękowej odpowiada W tajaikach jego jaźni nastąpiła kwincy- 
stopriowanej cbjektywizacyi woli,—tak więc|dencya prawoli świata z wolą jednostki, —a ży- 
najniższe jej tony odpowiadają najniższewu| wiol muzyczny, w którym kwincydencya ta u- 
s opniowi wyrazu tej woli— przyrodzie niecgra- | kazała ludzkości swe oblicze, przez nią podnie- 
niczonej, — przechcdząc następnie przez cały |siony został do należnej mu godności zwier- 
szereg podwyższeń—tony te stają się coraz to|eiadia wszechrzeczy w najczystszem ich wyc- 
bardziej określone, wyraźne i ruchliwe, odtwa- | braźeniu. 


rzając kolejne następstwo objektywizującej się Stąd —-- nieśmierteinośr i nieprzeruijająca 


i zmierzającej cd svrowej wąteryi ku człowie- | wartość tworu Beethtvena; stąd—to niewysło-* 


kowi—woli; wreszcie toy najwyższe, zawiera-| wione uczurie wyzwolenia i radości—w naj- 


jaċe w sobic pochód nielodyi muzycznej — to| w'nieślejszem tego słowa znaczeniu, epanowu- 


nisterstwie oświaty o przyjęcie tych osób do przez sesyę wyjazdową charkowskiej izby są- 


stwowej rozpoczął właściwą rewizyę wydziału 


wano znaczną ilbść najcóżniejszych papierów, | 


uniwersytetu. 

— Ż politechniki. Dziś ostatni termin 
opłacania wpisowego dla studentów, których 
nie zwolniono od takowego, to też dziś do po- 
litechniki będą wpuszczani t;lko studeci, którzy 
przedstawią biiety nowego typu i ópłacą wpis. 

— Z kljowskiego lustytutu handlowego. 
Na odbytem onegdaj posiedzeniu komitetu na- 
ukowego kijowskiego instytutu handlowego 
uchwalono, by do egzaminów w  komisyach 


tów, któr y złożą komisyi Świadectwa profe- 
sorów z ukończenia robót kursowych, 

Roboty dyplowowe mogą być przedsta- 
wione komisyi egzamisacyjnej bezpośrednio. 

Omawiano również sprawę budowy wła- 
snego gmachu muzeum towaroznawstwa, po- 
nieważ obecny lokal wobec ogromnej ilości 
zbiorów muzealnych jest zupełnie niecdpowied- 
ni. Uchwalono wybudować  czieropiętrowy 
gmach przy ulicy Pirogowskie . 

Według niesprawdzonych dotąd pogłosek, 
wolni słuchacze bez względu na wyznanie beę= 
dą nadal korzystali z prolongaty w odbywaniu 
powinności wojskowej tylko w ciągu lat czte- 
rech. 

— Kary administracyjne. Z rozporządze- 


poczem ważniejsze "z nich oddane będą wła-|nia gubernatora 13 osób, aresztowanych przez 


policyę d. 9 marca przy ul. Kuzniecznej za 


Po przejrzeniu papierów przez prokuratc-|njedózwolone zebrania skazano w drodze admi: 
va, ten ostatni zioży szczegółowe sprawozdanie nistracyjnej na trzytygodniowy areszt przy po- 


licyi bez zamiany na grzywnę; gospodarz mie» 
szkania został skazany nx Ioo rb. kary. 
— Rozszerzenie wydziału. Dziś o godz. 


Y'jg'ej po poł. w kijowskim instytucie handlówym 
| odbędzie się pierwsze posiedzenie specyalnej 


komisyi, wybranej przez wydział ekonomiczny 
instytutu z udziałem przedstawicieli miasta i 


| ziemstwa w celu opracowania projektu rozsze- 


rzenia oddziału gospódarki miejskiej i ziemskiej, | 


istniejącego przy wydziale ekonomicznym oraz | hu 


takiegoż oddziału w muzeum instytutu. 


życzeniem głównego zarządu rolnictwa kijowskie 
złemstwo guberniale zorganizowało dwie wy- 
cieczki w ógólmej liczbie Ioo osób na wszech- 
rosyjską wystąweę drobnego przemysłu w Pe- 
tersburgu. Na prośbę jednakże zarządu ziem- 
skiego o udzielenie specyalnego wagonu 1a 
watunkach ulgowych, miejscowe władze kolei 
Moskiewsko-Kijowsko- Woroneskiej odpowiedzia- 
ły odmownie. Jednocześnie gubernator kijowski 
zażądał dostarczenia mu listy uczestników wy- 
cieczek z wyszczególaieniem imion, nazwisk, 
lat i narodowości. 


— 0 kanslizacyą. Mieszkańcy ulicy Bo- 


| goutowskiej i całej sąsiedniej dzielnicy cyrkułu 


łukjaaowieckiego nadesłali do zarządu miejskie- 


jące nas w miarę pctęgującego się oddziaływa*” 


|aia tego tworu; stąd to nieuniknione zamjera- 


nie mikłych widziadeł rzeczywistości w zaczaro- 
wanym muzyką Beethovena człowieku, stąd to 
żaludnisnie się jego wyobraźni obrazami 
wszechświkta w niezamącowej icù osnowie. 


Z właściwą sobie genialną przenikliwo- 
ścią Wagner zauważył, że życie Beethovena: 
jest prawie doszczętnie wyzułe z jakichbądź 
mniej więcej jaskrawych faktów i wydarzeń; 
drobiazgowy badacz wypadków miałby praw- 
dziwy kłopot z jego biografią. Ale jaka bo też 
strona zewnętrznego życia mogła skłonić ku 
sobit jego, Beethovena, który nosił w sobie 
bezmiar bogactw i niezrównane piękno życia 
wewiętrznego? Czy możliwe byłoby, aby ten 
człowiek, który dostąpił szczęścia oglądania 
istoty wszechrzeczy, szukał dlań uzupełnienia 
w obcowaniu z marnościami Świata realnego? 
Zresztą i ta nawet strona tego świata, która 
jedna tylko mogła pociągać wielkiego muzyka— 
dziedzina dźwięków — przestaia dlań istnieć 
z chwilą, gdy dotknęła go absolutna głuchota. 

„Pozbawiony słuchu, głuchy muzyk! pisze 
Wagner. — Czy możemy sobie wyobrazić 
eślepłego malarza? Znamy za to ślepego jasno. 
widza. Do Tereziana staje się podobny ten 
ogiuchły muzyk, — do tego wieszczbiarza, któ- 
ry miast zaraknieętego dlań świata zjawisk, we- 
wnątrz patrzącą źrenicą wógi dojrzeć istotę 
wszelakiego zjawiska. Zgiełk życia przestał nie- 
Beth vena. 


pokoić Wsłuchany w harmonię 


— Wycleczki na wystawę: Zgodnie zj 


| dowej. 


— Sprawa Bejlisą. Onegdaj wieczorem 
przybył do Kijowa sędzia śledczy d> spraw 
szczególnej wagi petersburskiego sądu okręgo- 
wego M. Maszkiewicz, który prowadzi śledztwo 
dodatkowe w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego. 

Jak słyszeliśmy, śledztwo w powyższej 
sprawie zostało już ukończone i obecny przy- 
jazd p. Maszkiewicza spowodowany zostat jedy- 
nie koniecznością uporządkowania wszystkich 


egzaminacyjnych dopuszczać tylko tych studen-|materyałów śledczych. Wczeraj sędzia Śledczy 


M. Maszkiewicz odbył dłuższą konięrencyę z pro- 
kuratoremi kijowskiej izby sądowej Czaplińskim. 
Według pogłosek, w końcu bieżącego tygodnia 
protokóły śledztwa doręczone zostaną Bejlisowi 
dla zapoznania się z nimi. 


— Ubezpieczenie robotników. W tych 
dniach w lokalu biura wszechrosyjskiego sto- 
warzyszenia cukrowników odbyła się specyalna 
narada w sprawie orkanizacyi kas szpitalnych 
w cukrowniach. W naradzie brał również udział 
okręgowy iaspektor fabryczny A. Mikulin, 

Po dłuższej dyskusyi -zebranie wypowie- 
działo się za założeniem pzzy każdej cukrowni 
oddzielnej kasy szpitalaej dla robotników, rze- 
mieślników i innych pracowników fabrycznych, 
którałry funkcyonowała w ciągu całego roku, 
przyczem właścicie! przedsiębiorstwa musi zo- 
bowiązać się do pokrywania ewentualnych rat 
kasy podczas przerw pomiędzy kampaniami. 

Jak już donosiliśny, w celu ostatecznego 
zdecydowania kwestyi pożądanego typu kas 
szpitalnych dia cukrowni, w końcu marca zwo- 
łane będzie nadzwyczajne ogólne zebranie 
wszechrosyjskiego stowarzyszenia cukrowników, 
poświęcone specyalnie tej sprawie. 

Stypendyą. Departament rolnictwa 
asygnował 1,800 rb. na utrzymanie stypendy- 
stów kijowskiego ziemstwa gubernialnego na 
I0-miesięcznych kursach rolniczych w szkole 
mańskiej. Ze swej strony zićmstwo guber- 
nialne asygnowało na tcn cel takąż samą sumę. 

— $łan pagody. Od kilku dni w całym 
kraju Pol-Zachodnim, w guberniach połtaw- 
skiej, czernihowskiej i na południu panuje pra- 
wdziwa wiosna. Termometr stale wykazuje 


|zwyżkę. Według informacyi nadsyłanych do za- 


rządu kolei Poł.-Zachodaich w dniu wczotaj- 
szym o godz. 7-ej z rana w Odesie notowano 
7 stopni wyżej zera, w Birzule --8, Zmierzyń- 
ce +9, Kiwercach -Fro. Na stacyach położo» 
nych w pasie wzdłuż granicy austryackiej prze- 
ciętnie +8, w Kowlu +8, w  Kozittynie +7, 
w Kijowie F6, w Besarabii przeciętnit +6. W 
Koziątynie i Kowlu pogoda była pochmurna, 
ua pozostałych stacyach jasna słoneczna, 


swego ducha, wielki artysta z jego głębin prze- 
mówił do świaża, +tóry już w żaden sposób 
nie mógł doń przemówić, I oto wyzwolił się 
geniusz ze wszystkiego, co leżało poza nim i 
zamknął się całkowicie w sobie. Jakis cud ob= 
jawiłby się temu, ktąby wzrokiem Tereziana 
spojrzał wówczas na Beethovena! Dojrzałby on 
cały wszechświut, biąkający się pod postacią 
człowieka, — samą istność Świata w powłoce 
ludzkiej‘... 

Zalane światłem najgłębszej pogody du- 
cha powstają w tym okresie jedno za drugiem 
niesłychane w dziejach muzyki mrcydzieła: sym- 
fonia pastoralna, symfonie A-dur i F-dur, i 
wreszcie—-jakby poprzedzoma aonatą op. III — 
Dziewiąta symionia, to synteza nie tylko twór- 
czości Beetheveng, _ale i wszystkiego wogóle, 
co podniesiono dc wartości kosmicznego ły- 
wiołu — muzyka instrumentalna kiedykolwiek- 
bądź wypowiedzieć zdołała. Rozświctiony pro» 
miennym opiymirmem, w Boga i dobro wic- 
rzący, ze wszechbytem pogodzony duch Beethc= 
vena pogodził się wreszcie i z człowiekiem: 
w bezmiernie niewinnym motywie finału iej 
symionii ukazał uię ludności „Der reine Thor", 
ten sam, co w kilkadziesiat lat później inkar- 
nowany został w Parsitalu. 
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— OKRUTNY OJCIEC. Więczorem dnia 10 
waca ra uł, Buljońskiej stróż noeny podjał i oć 
wiózł sp gą Qa łyuedekiega młodego kalekę. Mło- 
dy człowick okaza? się Pawiem B. synem właści- 
ciela postsyi przy vl. Buljoń skiej, Przyszedłszy da 
siebic B. opowiedział swoje dzieje. Według śłów 
E byl on od dzieciństwa bardzo słabowity: gdy 
miał lst 13 amputowano mucherą prawą mozę i od 
tej chwili sta? się ciężarem dla swojej rodziny. 
Doszło do tego, iż wypędzano go z domu, a nawet 
proponowano mu pieniądze na truciznę. Pawei 
długa znosi? to wszystko, wreszcie w. listopadzie 
roku zeszlego zażył w óxwlu samobójczym irucizny. 
„Pobotowię" odrsiowałp go i odwlozło da szpitala 
Alcasrndrowskiego, gdzie przeleżał cztery miesią- 
or. Po wyjściu ze szpitala B. udał się do swego 
ojck, ale tyn wypędzi! go z demu.. Osłabiony, ię: 
dwie włócząc nogami Paweł zaczał błąkać się po 
ulicach, wreszcie upadł i przeleżął do godz. geej 
wiećiorena, zanim nie został zauważony przez Gtró: 
ża nocnego. Biedny kaleka znajduje się dsrychczas 
w cyrkuje, 

~ — POŻAR. Onegdaj z przyczyny niewiade- 
me] wszczął się pożar w fabryce Kapłaaa przy 
ubey Mieżygorskiej Ne 66 Ogltń zasiał stiumiony 
p zer padolski wydział straży ogniowej. 

„— DZIKIE OBYCZAJE. W domu M 39 przy 
ul. Wwiędeńskiej S. Łobassńko podczas kłówni ze 
swoją współloksiorką Tkaczepko odgryzł jej Część 
noża, Młodej kobiecie udzielił pomocy lekarz „Po- 
gotowia”, 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
w klasztorze wydubeckim niejaki Sikiewicz -stha 
dżąć z góry spadł i złamał sobię lewy oborczyk 
i prawą nogę. Paszkodowanego opatrzyło „Pogw 
towe", l 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 
Ub'egiej nocy na Padole policya aresztowała 17 
żydów rie mejących prawą zamieszkiwania w Ki: 
Jo wię, 

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj wieczorem 
na ręgu Połewieckiej i Tatarskiej, jakiś chaligan 
napadł na S, Mariehina i ranił go kludżałem w ple 
cy. Rannepo opatrzyło „Pogotowie“. 

W domu .M 7 rrry ul. Djakowskiej poddzaś 
ararcia Tretjakow ranił Siabrową nożem w lewą 
rękę. 

Na ul. Konstantynewskiej I. Paprocki napadł 
nę 5. Peczkurę i zadał inu nożem ranę vv bęzuch 
Ranni oño opatrunek w poblizkie] aptece. 
Noażowca aresztowano. 

-—- OKRADZENIE SKLEPU, Przed pzru 
dniami okradziono nu rogu W. Podwałnej i Bul- 
warna: nadriawskiej skład apteczny. firjmy „Jurotat”, 
Złędzieję prięz okpo 3 ulicy dostali się do suteren, 
a ślummiąd, wyłamawszy drzwi, do samego Składu 
Tam złodzieje wyłamal: biurko, skradli. z niego 
około 290 rb, zcąbowali na .200— 300 fb. rozmaite 
go towaru, poczem się ulotnili, Kradzież zauważono 


nazajutrz rago. ; 


— KRADZIEŻE. W domu X 24 przy W. Do: 
rohożyckiej okradzioao mieszkanie studenta S. Ro- 
dionowa. 

Daia 10 marca w tramwaja na rogu W. Wa- 
Syłkowskiej i M Biagowieszczeńskiej. jaxiś złodziej 
skradł jednej pani portmonetkę z pieniędzmi i rzu- 
č} się do ucieczki. Za złędziejem puści się w po- 
gth jeden ze świadków kradzieży pasażer P,.Szy- 
tow. Złodziej w biegu rzucił na ziemię 3 zrabowa- 
ne dskumenry na imię Klonowskich, a sam x pie- 
niędzmi urnknał. 


Bitletyn kijewsuiej stacyi meteoroiogicznej 


Dnia Tr (24) marca t913. 


8.7 LJ 9 

z rans jw poł, wiećz, 

Temp. pow, wedi. Cela, IQ 5 Ig 136 
Barytkcit gizy © w mas- 146,5 140 7 142 | 
Step, wilgowuści w pryę. 72 47 55 

- | Poł Pol 

Kier. i szybk. włatru (w ma, n,) PołW: PołW, PołW, 
Chmur, wedl. 10 stepn, syst 9 9 3 


lieść epzóów w mm 


od g. gej wiećz. 
śe z. gej wiedz. 


Najw. a. powietrza w ciągu deby . 19.3 
D WNE O 56 
Przecięmia temper. pow. w ciągu deby 144 


Wiejot. przed, temp. pew. w Ciągu doby 


Ogólny stan pogody w Mygsyi europej- 
akicj 2» runa pa podsiawią telegramu giównego 
Obaerwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na północ -zachodzie, na 
wschodzie i miejscami na północ. wszhodzie Tem- 
peratura n/ż3z4 Od normalnej wzdłuż górnego biegu 
Kamy—wyższa w pozostsłych rejonach. 

Pogoda spodziewana: nieznaczne mrozy w do 
rzeczu Kamy. przyfarozk| na póln-wschodzie i 
wzdłuż średniego biegu Wolgi, ciepło w pozostałej 
Ros Imopady, we wszysikich rejonach oprócz polud. 
wschada. 


Z teatru i muzyki. 


Teatr Sałowcowa. 


Teatr Polski. Gościnny występ p. Kaz. Kamińskie: 
go. „Pam Dyrektor", A, Bisson; „Walka motyli", 
Sudermana. 


Jio cykl występów znakomitego artysty 

Kazimierza Kamińskiego aię zakończył. 

tatuoz matuki scenicznej pięć razy na 
naszych oczach wieielał się w pięć różnych 
zgoła do sebie niepodobnych postaci, dał 
nąm pięć po mistrzowsku wyrzeżbionych kre- 
acyi. 
z Utario się wśród pablicztości, a nawet 
przenika niekiedy du zawodowej krytyki prze- 
konanie; że gra Kamińskiego polega na cyze- 
lawaniu drobnych rysów. charakterystycznych. 
Nazywają go niekiedy, aktorem jubilerem. 

Podobny pogląd, sądzę, dowodzi tylko 
jednego, mranowicie powierzchownej otstrwa- 
cyi, ale nigdy zrozumienia potężnego i jedyne- 
go w swym rodzsju talentu. 

Nie przeczę, Kamiński rzeżti i czzeluje z 
lubością każdy szczegół, wykańcza i wypieszcza 
każgy drobiazg roli, ale to jest tylko część te 
chniczna jege urtyzmu, zewnętrzna 
jaką swe dzieła sztuki przyobleka. 

Nie na cyzelerstwie polega jego szłuka. 

Artyzm Kamińskiego leży głębiej, bo w 
tworzeniu psychologii jego kręscy:! Talent Ka- 
(mińskiego, to niebywała zdolność wdarcia się 


"w duzaę kreowanych poxłaci, a często polega 
na stwarzaniu owej duszy, z tytan zewnuętrz- 
nych objawów, jakie autor nakreślił. 


ta fantazya i inwencyjność artysty tworza 
arcydzieła pomysłów, które są pedsiawą jego 
twórczości. l 

P W Piocezie wdzierania się w duszę przy- 
szłej kreacyi a bardziej, kiedy artysta tę duszę 
stwarza, Kaminski nie krępuje się zbytnio tek- 
stem. Teks: Sztuki j rołi traktyje on tak Samo, 
jak rzeźbiarz traktuje bryłę kamienia Liczy się 
z jej rozmiarem, kszjalicm ale nie zawaha się 
skreślić to, CO mu się wyda krępującem, lub 
zoyteczaem. Nie ccfuje się nawet przed pewną 
modyi.kacyą- 

W tym kierunku Kamiński nie jest pierw- 
szy, bo.i dawnej więlcy aktorzy na podobne 
zmiany sobie pozwalali, Że wspomnę Duse, 
która cstajnie sceny Nory, przez skr:ślenia i 
ignorowanie wskazówek auora, doszczętnie 
zmieniła, A pomimo, że Ibsen czuł się tem mo- 
coo detkvięty, Najlanatyceniejsi ibseniści 2 
H ssenem na czele przyzusją, że modyfikacye 
Duse wyszły na korzyść utworu, 


tacie z poziemej gliny tarty („Dan dyrektor"), 


gle Prioł, jak i nieskomplikowany Pagatowicz, 


moglo, bo bez tego maenego gruntu cała mo- 
zoina robota 


tysty. 


scenicznej, jakim jest Kazimierz Kamiński. 


„motyii”. 


pozostawał na najwyższych wyżynzch sztuki, 
kreując postać oryginalną i peinga Życia. 
Oteczenie znakomitego artysty, na ogół 


Szata, wj 


zo, to jakby funkcya matematjrzia z 
cyfr, gdzie wypadkowa bywa jedna i wspólna, 
ale gdzie każda cyfra pozostaje sobą i jest ła: 
twą do dostrzeżenia. 

Obojętną jayt rzeczą, czy mattrparu do- 
starcza Karuńskiowu obserwacya, czy też arty: 
styczoa iBtucym, nibo i obie razem. Faktem 
fest, zę mimo uposażenia odtwarzanych postaci 
w mnóstwo dronnych rysów, pomimo, iż te 
„postacie są zazwyczaj deśś skomplikowane, ka- 
dą stanowi hurmonijaą i jedną niepodzielną 
wałość.. 

Nadto twórczość scemiczną Kamińskiego 
cechuje ogromna oryginałność. Umysł jego nie 
lubi kroczyć utąrtemi szlakami i podąża on zw- 
wsze własną, przez siebie wynalezioną drogą. 

Żs wspomnę kreacyę hr. Waldhofa z „Bo- 
gatego Wujaszką”. Postać te, niemieccy akto- 
rzy rozumieją, jęko okaz sztywnego, zachowu- 
jącego ścsle zewsętrzie objawy powagi zubo- 

$g0 aryttokraty. W ich interpretacyj, stary 
brabia, to cuytry lis, zatrącający rycerzem prze- 
mysłu, alè zawsze pełen zuajeptątu, 

Kamiński robi „z brabiegp skończonego 
ramola, zdzieciniałejo starzą, Q odruchowych 
tylko objawach rasy postać na wskroś kowi- 
cznią, 494. 
Przy wyborze maleryału do swych krea- 
cyi Kamiński nie przytrzymuje się jakiegoś o- 
kreśloncgo kierunku twórczości literackiej. Kie- 
rze pod uwagę jtdynie. wartość sęcniczną wy- 
branego utworu. Równe chętnie lepi swe po 


jak i rzeźii w twardym marmurze utworów 
witlkiego repertuaru („Kupiec wenecki"), Tak 
amo ipteremije go atcy-wykwintny margrubia 


oraz trywialny Kesleri 


A przedewtzystkiem zawste i wszędzie 


buduje on mocny grant psychołpgiczny awycb fi 
kreącyi i na tym gruńcić rzeźbi 1 cyzeluje ze- 


wnętrze rysy, którę raucają się w oczy i wy 
wolują zachwyt widowni. I inaczej byćhy nie 


byłaby .tylko szeregiem perełek, 
nanirunych na wątłą nić akeyi- i nie ziewałaby 
się w jedną barmonijoa, nierozdzielną całość, 
jaką stanowi każda kreacya znakomitego ar- 


Tak rozumieni twórczość wirtuoza Sztuki 


Dwa ostątme wystepy Kamińskiego od 
byly się w rołact: tytułowej w „Panu dyrekto- 
rze* i Keslera w  Sudermanowskiej „Waice 


Co do wysłiępu w „Panu dyrektorze”, to 
takowy uważano za przestępstwo, które prawo 
karoe nazywa usiłowaniem ukrycia cudzej 
zbrodni. 

Bo takie wykonanie sztuki, jakie przez 
naszych artystów miało miejsce w soboię przy 


wystawieniu „Pana dyrektora", w żargonie za: | 


kulisowym nosi nazwę „kryminału*. A znako 
mity gość uiistrzowskiem wykonaniem roli ty- 


tułowej tę zbrodnię ukrywał tak zręcznie, że akt), 


II gi wywari doskonałe wrażenie, a fnał aktu 
IH-go był całkiem zajmujący. 

Wspólnikawi „ukrywania przestępstwa" 
reszty artystów byl: p. Paacewiczowa, oraz 
p. Bogusławski, którzy podczas nieobecności 
znakomitego gościa ratowali kilkakrotnie sy- 
tuacyę. 

Orolicznością łagodzącą winę  „zbrodnia- 
rzy* jesi to, że grana sziuką Bissona po jednej 
próbie. i 

W „Walce motyli* artysta „wcielił* się 
w postać czelnego komiwojażera Keslera. 

low tym wypadku artysta, jak zwykle, 


stało, tym razem na wysokości zadanis. 

Wyróżnienie należy się p. Orleńskiej, któ 
ra role naiwnego dziewgzątka Rózi „oddała z 
wdziękiem i smakiem Również i p. Boguslaw. 
ski, jaxo wary Winkelmau zastożył na uznanie, 

li wykonawcy, z pp Kopvzyńską, Gzy 
lewsky i isiigówiczową oraz p Wronckim mna 
czele, savtecz ie usiłowali być godnem otocze- 
niem zcuzomitego artysty 

Salı była pełas, p. Kamińskiego i 
szych artystów przyjnowano owacyjnie. 


T. M. S. 


na 


Z SĄDOW. l 
Znęcanie się nad aresztowanym. 


Wczoraj kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpoznawała Sprawę „UrA- 
dnika“ z m. Trypoła-Pawłowicza i strażnika Mir 
kuszowa, oskarżonych o znęcanie się nad areszto- 
WATY ME. — 

Włościanin lIszczenko podejrzewany był o 
kradzież Samowara, do której podczas badania przez 
uriadrika w Żaden spo$ób nie chciał się przyznać 
Upór nresztowarego wyprowadził nriadoika z cier- 
pliwości i skłonił io zastosowania środków energi- 
czniejszych. 

Jednem uderzeniera wtwarz badany został powa 
lony na ziemię. Sirażnik Mirkuszow rozebrał go 
de nega, poczem odbyła się egzekucya przy pomo- 
cy laski gwaowej. Jak stwierdza Świadectwo le- 
karskie plecy lszczenki po owem badaniu przed- 
stewiały Jedną ranę. Bronili oskarżonych pom, 
Fu przys. W. Wysocki i obr. pryw. 5 Amcha 
nicki. 

lzba fądowa Skarała uradntika (z zastosowa 
niem manifestu) na 5 miesięcy i ro dni, strażnika 
zaś na 4 miesiące więzienia Bez pozbawienia praw. 


PRZYJECHALI DO KIJUWA: 

Hotl Continent: pp. A. Korniłow, marsza- 
lek dw. JEM; B- Archargosodskij inż; Wacław 
Pawłowski, inż, z Petersburga; Adolf Bielski, r. st, 
z Petersburga; Andrzej Gusiew, kup; Artur Klin 
man, kup; Wiktor Wisniowski, adw, przys, z Hu 
mania; Adolf Kenig, kup; W, ks. Meszczerskij; M. 
Ebel, kup; Marcin Szyl:ng, inż; Włodzimierz Mo 
żzrow; Henryk Jacobson; Alęksancer Tinarot; A] 
bert Schwarć, lekarz; Mizołaj Dmitrjew, inż; Hele- 
na Dmitr,e wa, Marya Hesse; Sz. Laurenć; Wiktor 
Turkowski, podpułkownik, z Dubna; Marya Tur 
kowska; M. Szternoerg, kup; Sergiusz Wołowski, 
obyw.; Jerzy Tronkta 4 œ. podol; Jerzy Kral; S 
Chazanowski, kap; Walter Gej, kup 

Hotni frangois: pp. Herman Szułc; Michał 
Szuikow; Henryk Wysakuński z Warszawy; Michał 
Burt; S. Belluleski; Filip Dubowiecki z Żytomierza; 
Mikołaj Maszkiewicz, sędzia śledczy; jan Parczew: 
ski z Wilaa; Eugen'usz Krotewicz z Żytomierza; 
Stanisław Recięćki z Warszawy; Ryszard Chełmie 
ki z Warszewy: Helena Szonert z Sosnowca; Ju- 
iiusz Janicki z Zstorsierza; W. Neppert; Aleksan 
der Adamson; Stanieław Lelowski z Witebska; Leon 
Ponomariew; Micha? D.ierżanowski z Kaniowa; Jó 
zef Goszyński z Warszawy; Konstanty Szampowal: 
ski; Mikolaj Filkow; Tadeusz Jarocki z Moakwy; L 
Garnicz Garnichi z Załctonoszy; Mikołaj ks. Trubec- 
koj; Konstanty Głuszanowski z Kurska, 


| Holel Ermitaac. pp. Aleksander Nordwik 
ba Aleksandra Nordwik; Mikołaj. Rybakow; Li- 

dya Dafrowska; i Nadzieja Tielatnikow»; Karol br 
| |.gdóchowski z g. pedol; Aleksander Seluk: Mary» 
: Mikolaj Tichonow; Filip 


Hłotei Hladymitkc: pp. A. Reiser, dyr. szpol. 
cuki.; Józef Jucewicz, inż.; Wiara Daniłowa; Pawe)? 
Skibiński, obyw., z p. taraszcz.; « Władysława Juce- 
wicz z Petersburga; Ecenest Wijra: M chalina Wasz 
kiewicz z p. Famiew; W. Gładysz; Jan Syngajew 
ski, sgr; M. Ziuger. kup; Stanisław br. Ledóchow 
ski z g czernihowskiej; Maksymilian Welfheim, le 
karz; W. Czmychowski; jan Szczerbiński, oficer; 
Eiżbicta Snieżkowa. 

| Hotel Universal: pp. Mikołaj Czeczotkin; A 
Noskaw; Mikałaj Połozow; Gustaw Bernstein. re 
jent, z Rzyszczowa; Władysław Sinkiewicz z Rzy 
Szczowa; Jakób Cipryś. 

Palast Hôtel: pp. Leor Kaniewski, lekarz; C 
Kaniewska; Alekzander' Benardis,"ob. grec; A. No 
mis, ob, autic; B. Jakowlew, inż; M, Jakowlewa; 
'Tadevsz Piszbejn, kup; S. Kacnelson, stud; Małgo- 
rzata “zole, ob. niem; N, Liwszyc; M. Gonik, adw 
przys; Olga Gonik; Juliusz Salitan, naucz; Ignacy 
ER p ob. austr.; | antoni Estrcicher, , kup., z Lu- 

na. 

Grand-Hoótel Dnperial: IHpp. Jakóbj Liwszyc, 

kupi; B. Lesuski; Leon Breslerman, kup; B. Bok- 
steln; S. Zalkind, kup.; , Z..Pickej, kup.; Michał Ka: 
gan, kup; Jan Rzewuski, ob., z Warszawy; Srani- 
alaw Przemysłowski, kup, z Krakowa; Jakób Spi 
ridonow, wojsżer, 
j , Łlożeł dtusyn: ppt Włodzimierz Rumun, kup., 
z-Rsśstowa'n/D; Grzegorz Wołkow; ] Kulesz; Jan 
Makslimow, kup. Sergiusz Triapkio, fabr; Roman 
Jarocki, obyw., z Bałtv: Ha:lena Siemionowa; An- 
Wræj Djaczenko; Jan Borowski, obyw., z Czarnoby- 
ia; Konstanty. Ułuczewski z Radomyśla; Jan Woro- 
ujew, kup; Michuł Imszanicki, adw., z Czernikowa; 
Grzegorz Ostapienko; A. Wolska;4Włodzimierz Le- 
szkuw, stud.: jakób Luharski, adm. fabr. 

, Hotel Praga: pp. Konstanty Przecławski z 
AWołoczysk; i Małgorzata Przecławska ;zyWołoćzysk; 
Olga Grecawa; L. Akdrijeszewa; Antonina Andri 
„eszewa; Stanisław Kostecki z p. lipaw.;, Michał 
Frifsan z Płoskirowa; Lucyan Butz z Pohrebyszcz; 
si" Nedijowska; Szymon Gorbatenko; Aana Gor- 
batenko. 


OFIARY. 


—— 


|, W. Administracyi 
Ałożyki: , 

Na polskie Tow. koloni! letnich: pp. T. Da- 
iwidowscy y(wzroczaieę śmierci ukochanego Syna 
urka) 8 jb. ' 

Ną Macierz Śląską w Gieszyn'e: p. T. M. rrb. 

Na szpital rz.kat. w Kijswie: pp. . Stanisła 
wostwo Mabsra cty PNE wienca na grób ś. p 
Eweliny Z slomk:) 15 rb. 

Na wpisy, do uznania Redakcyi: p. X. 10 rb. 

Na spiawośńć długów kościoła w Fastowie: 
op. Ewurvsiowa Piętikowa (ku uczczeniu pamięc 
ks. Stinirława Szeptyckiego) Ie rb. — Antoni Pal 
Czewski (zafmiast wieńca na grób Š. p ks St Szep- 
tyckiĘgo). 10 1b.—Antoni Majewski.z parz (it 1).dow- 
szćzyzaą a sb, —Bandrowska 5 rb. — Lucya Babiń- 
foka, list zattawny Banku Połrawskiego na roro rb. 
-= (Na wpisy do uznania Tow. Dobr: p. Marya 
(Res-hn tz { (zamiast wieta% na grób š. p. ks. St. 

iepteckic go) 25 rb. 
Na Tenią Kuchnię Koła Kebiet: p Józefa Mor- 
guleowa (zamiast bytności ną „Herbatce*) 5 rb. 

Na stypendyum imienia ks. St. Szeptyckiego: 
pp. Aut. Pałczewski 25 rb. — Konstanty Niwiński 
too tb —Lucya Babińska, list zastawny Banku Poł. 
tawskiego na rooo rb.: 

Na:dom pracy św, Wacława: $ p. Gorzechow- 
skaf (zamiast wieńca na grób Ś. p. ks. St. Szeptyc- 
kiga) 3 rb. 


„Dziennika Kijowskiego* 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegiego tygodnia z kryształema 
gotowym:panowało uspotobienia. mocne. Równo 
rzędnie jednak 'zftranzakcysmi po cenach przekra- 
czających maksymalną widziwy w notowaniach 
gieldowych trarzakcye zawarte po genach niższych, 
zależnie edfstacyi i warnaków f dostawy, Warunki 
zaś ie z powodu zepsutych;dróg są tak ciężkię, | iż 
wiele cukrowni dotychczas nie mogło jeszcze do 
stąwić towaru, sprzedanego w styczniu, a, Są rów 
ujeż i takie, Btóre wwpełaisją obscenie swe zobo- 
Wiązania grudniowc. Na tej podstąwie zrodziło gię 
fzypuszczenie, iż zwyżka cen cukru nastąpiią Wy- 
ąacznie wskutek złego stanu dróg i rzeczywistego 
braki niezbędnej dla potrzeb rymkn ilośći towaru, 
Speknianti zaś, zwłaszcza z każegoryi ząaintereso- 
wanych w znłace przeliczeń, twierdzą, iż podroże- 
nic Cukru świadczy o niedośiątęczuych rozmiarach 
koqtynzensu i dowodzą konieczneści dałszych emi 
syi dodatkowych. Należyjiprzyłkmy, zan azyć,Ąiiż 
jędpąęcześnie x nader micnem ucpośobien. 
ształem gotowym, za cukier pęzysiłej produkcyi 
ofisrują znacznie niższe ceny. Z je strony oka- 
liczaość ia jakby świadczy o wpływie na zwyżk 
ten gił czysto żywiołowych; z drugiej jednak j 
bardzo możliwe, iż słabszą tendencyę;cen na kwie” 
isien maj powoduje obawa spowodąwanej ctnisy: 
dodaikowej. Możliwość emisyi' brano również pod 
uwagę przy zawieraniu trapzakcyi z przeliczeniami, 
|które z 62 kop. w końcu tygodnia spadły do 56 — 
47Tkop. Stale usposob cenie pauowałe z prawami 
fmlancazkiemi (42 koo) I perskiemi (60 kop.); bie- 
żące k'nwencyjne 22! 2 kop., przyszłe —17 kop. 

. Z rafinadą uwposobienie przygnębiene; w o0- 
avie dalszej zniżki cen hurtownicy wstrzyrnują 
się od większych zakupów. Ceny oficyalae, po 
niedąwnemt obniżeniu ich o zo kon, określone xo- 
steły w ilości 5 tb. 15 Kop. dla Kijowa i 5 rb 10 
kop. sla stacyl fabrycznych ma koiejach Południo- 
wo Zachodnich; w rzeczywistości jednak obecna ce 
na kijowska wałimady jest 5 rb. — s rb. 5 Kop., na 
siacyach zaś południowo - Zachodnich —4 rb. 91 
„kop. 4 rb, 95 kop za pud.. Dowodzi to jedynie iż 
|WBzyBtcie pogłoski o solidarności rafinerów, a na- 
wei o wznowieniu syndykatu,były zwykłym, wybie- 
gicm|spekulacyjaym, co potwierdza ..obecna konku- 
tencya poszczególnych fabryk, dopuszczających zna- 
„czne stosunkowo ustępstwa od cen rzekomo ofi- 
cyalnych. 

"W ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto- 
wań przy giełdzie kijowskiej zstwierdziła następu- 
jące t.anzakcze: 

Kryształ produkcyi bicżątej: 


kop. ni marzec (T-wo cukrowni „Buhajowka” -A. 
Mirkinowi); 

2) ' 9,990 pudów, stacyaY Pokrehyszcze, po 4 
rb. g.kop. na marzec (Two cukrowni Skomorożki — 
A. Mirkinowi; 

3) *9990 pudów, stacya Monastcrzyska pa 4 
rb. 9 kop. na marzec (T-wo cukrowni „Cybulów"— 
A. Mishipa; ą KRA .n1 i 

4) 40,500 pudów par. Trościaniec po 4 ib. 
1a kopna marzec - kwiecień (FHv.j,M.żjy Sobański — 
Gianne: owi); 

5) 50,000 pudów, Stacys Huśsiatyn Aus'r., po 
4 rb. 5 i pół kop. na kwiećień—maj ' (Towarzystwo 
cuktown* „L=wada'—Kijowsiiemu Bankowi Pry 
watnemu ; 

6) «30u pudów, stacya Kodnia po 4 rb. ro 
kop. nutychmiast (Towarzystwo cukrowni „Lwań- 
ki*- Kijow.kiemu Kupieckiemu T-wu wzajemaego 
kredytu. f 

7) 20,700 pudów, stacya Zwinogródka Do 4 
rb. rr i pół kop. ua czerwieć (Spadk. ur. A, Poto- 
ckiego—Warszawskiemu Bankowi Handlewemu. 

8) 15,000 pudów, jęstacya Boromla, po 4 rb 
2a i pół kop., na marzec (Tuwarzystwo Charkow 
skie Romanowieckie — kijowskiemmu bankowi Pry- 
Walne ); 

9) 30,090 pudów, Siacya Zwinogródka, po 4 
rb. Ir kop, na czerwiec (Towarzystwo Cukrowni 
„Uzin“ —kijowskiemu bankowi Pry watnemu); 

10) 25,2c0 pudów, stiacya Pohrebyszcze, po 
4 rb. 12 kop, na marzec (A. Mirkin— właścicielowi 
cvkcowni); 

(11) 10,800 pudów, staćya Oratów, po 4 rb. 
xo kop, na marzeć (cukrownia „Babin*—A, Mir- 
kinow) ); 

12) +5,%60 pudów, Stacya Fetkino, po 4 rb. 
37 kop (z terminem 20 kwietnia), natychmiast (cu' 
krownia Fetkino-—cukrowni „Deringino*); 

13) 13500 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 
4 rb. 12 kop, na marzec (kijowskie kupieckie To- 
warzystwo wzajemnego kredytu—odeskiej filii ban- 
ku Zjednoczonego); 


iem z kcy-| 


1) 9,g00 pudów, stiacya Oratów po 4 rb of 


I4) 9,00 pudów, ftacya Płoskirów, po 4 rb. 


8 kop., na marzec (Towarzystwo cukrowni „Lewa-iszliwy cyklon w połączeniu z pożarem. Zginęło 


da*--bankowi Rosyjskiemu}; 

15) 15390 pudow, stącya Derażnia, po 4 Fb. 
9 kop, na marzet (cukrownia „Bocniowa'—banko- 
wi Rosyjskiemu); ; 

15) 12,600 pudów, par. Pehrebyszcze, po 4 
cb. g i pół kop, ha marzec (kijowski bank Prywat- 
ay— bankowi Zjednoczonemu) 

Wymiana świadectw: 

1) 35,000 pudów po 56 i pół kop. na marzeć 


—kwiecień (spekuiant—kijowskiemmu bankowi Fry- 
watnemu); z A 
2) xc,oco pudów po 54i pół kop. na kwie- 


cień—maj (G. En0i—kijowskiej filii warszawskiego 
barku Handlowego): - 

3) 30,040 pudów po 55 i pół kop. na kwie- 
,Cień (spe kulani—kijowskiej filii warszawskiego ban- 
ku Handlowego);. 

4) 5000 pudów po 57 kop. ua maraeć (ro- 
spiski bauk Handlowo-Przemysłowy w Odesie — 
kijowskiej filli warszawskiego banku Hsandiowego); 

5) 30,000 pndów pn 56 kop. na kwiecień — 
maj (M. Zaks—bankowi Międzynarodowemu); 

6) 25,000 pudów po 57 i pół kop. na ma- 
rzec (bank- kijówskiemu bankowi Prywatnemn). 

Produkcya 1913—1914, r.: 

1) 40,000;pudów, ;stacya Odesą, po 4 zb. 
1a i pół kop, na wrzesięń—grudzień (kijowska filia 
banku Międzynarodowego —odeskiej filii banku Zje- 
Finoczonego); 

2) 75, 000 pudów, stacya Oratów, po 3 rb. 
go'kop..* na , październik—grudzień „(Towarzystwo 
„Sob* Towarzystwu cukrowni „Bogato”); 

- 3170200 pudów, st. Hęlowce, po 3 rb. 9; k. 
na wrzesień i grudzień (Towarzystwo cukrowni 
„Kordelówka*— dom handl. Br. Kahan), 

Wymiana świądectw: 

1) 25,000 pudów. po162 kop.: na styczeń — ln- 
ity” (Kijowski Bank Prywatny — Towarzystwu Kur- 
skiemu); MERITT 
2) 50,000 pudów, po 59 kon., pa` grudzień— 
styczeń (M. Zaks— Towarzystwn Kurskiemu); 

3) 30,000 pudów, po 60 kop. na grudzień— 
styczeń (M. Zaks — Rijowskiemu Bankowi Prywat- 
aemu), e 

Prawa konwencyjne: 

1) 46,000 pudów, po 17 kop. (Dom llandlowy 
I. Bregmai— właścicielowi cukrowni) 


PZ Tr * RY | 


Telegramy. 


Ua korespowianiów włazeyech 1 Agency Pa 
ter ORA anisi 


'Uitmatum Austrył. 

CETYNIA (AP.). (Terminowy). 
Czarno»órskie biuro prasowe 
donosi, że wczoraj oigodz. ll-ej 
z rana Austro-Węgry doręczył 
Czarnogórze ulłimaium z żąda- 
niem zenieckania działań wojen- 
sych pod S$ku'eri, do:czasu usu- 
nięcia z oblężonego miasta lad- 
ności spokojnej. W'rasie odmo- 
wy, Austro.Węgry ucieknę się do 
użycia eręża. , 

Wisdvń (AP). „Moatags revue“ donosi, 
te nową nota, doręszona przez Austryę, Tzu* 
dowi czarnogó skiemu posiada znaczeni* ulti- 
natum. Zarządzone zostały środki odpowied- 
nie, ażeby wrazieņ odrzucenia% żądeń ?; Austryi 
czyniem wystąpieniem '*| zmusić Czarnogórę 
do ich uwzględnienia. 

Białogród (AP). Wiadomość o doręczeniu 
Czarnogórze ułtimatum Austryi wywołała tu 
we wszystkich | kołach wielkie oburzenie. W 
"kołach; zbliżonych do rządź mówią, 2e gabinet 
czarnogórski, zwróci sę do rządu serbskiego 
z prośbą o radę. 


Kontrabanda wojunna. 


Białogród (AP.) Gazeta „Prawda* dono-|- 


si na podstawie twierdzeń naocznych śniąd- 
ków, że flotą grecka zaaresztowała w pobliżu 
S. Giovani di Medua okręt austryacki, nałado- 
wany bronią i zapasami wojennymi 
czonymi dla Albanii. Wedlug pogłosek, skonfi- 
skowano wiele karabinów Menliktera i 12 dział 
z nabojami. 


Wystąpienłe wielkich mocarstw. 


„Mir“ z wiarogodnego 
Śródła informuje, Że pośrednictwo mocarstw nie 
'będzie ograniczorie tylko programem wystąpie- 
nia i że reocarstwa osiągną 
słusznym żądaniom sprzymierzeńców. (Co „do 
zaniechania działań wojennych —gazeta wątpi, 
[by  sprzymierzeńcy(mogii zgodzić się ra coś 
podobnego bez gwarańcyi blizkiego pokoju. 
Oświadczenie Szzonówa. 


Petersburg (WI)  Ssrzonow w  komisyś 
Dumy Państwowej w sprawie pewnego projek- 
tu prawa, przy sposobności potwierdzjł winados 
mość o doręczeniu Czarnogórze ultimatum, au- 
stryackiego i oświadczył, że zatarg rumuńsko- 
bułgarski będzie rozstrzygnięty; pokojowo. 

Żądania Rosyl i Włoch. 


Wibdeń (WŁ) Wedlug informacyi kół 
politycznych rządy włoski iżrosyjski wystoso- 
wały do rządu czarnogórskiego jednobrzmiące 
komunikaty, żądające zaniechania działań wo- 
jennych pod Sxutazi, dopóki ludność nie b'o- 
rąca udziału w walce nie opuści twierdzy. Od- 
powiedż Czarnogóry dotąd nie nadeszła. 


W Konstantynopolu. 


Bukares:t(AP.) Telegrafują z Konstanty- 
mopula, że rząd w obawie przewrotu wźchwili 
zawarcia pokoju, zarządzi! cstre_środki bezpie- 
czeństwa, gresztują domaiemanych swych wro 
gów. Minister spraw wewnętrznycht+posiada 
uste zawierającą około 3 000 nazwisz£ —600 o: 
sób figurujących na liście tej już uwię:iono, 
wśród mich 7v oficerów. Wczoraj aresztowany 
został generał Dżail osnan-basza. 

Bukareszt (AP.) Rząd pod presyą ze stro* 
(ny komitetu „Jedność i Postęp domsga się 
wyjazdu z Koastantynopola księcia krwi Wschr- 
Edina. Książe nie chce opuścić stolicę. Dom 
jego ctoczyła straż. Saban Elfeudi, prezes zwią” 
zku liberalnego, często odwiedzający księcia— 
aresztowany. 

Uirzymują, iż pomimo 
ków — przygotywane jest 
pienie. 


zarządzenia Środ- 


Różne. 


Ateny (AP) Jacht królewski, wiozący kró 
la, księżniczkę Maryę i Venizelosa przybył z 
Salonik x 24 godzin em opóźaieniem spowe- 
dowanem przez mgłę. Jacht eskortował krą 
żowzik „Psara”. 

Ateny (AP). Essad basza wraz z bratem 
swoim Vedżib-bejem tudzież, wziętym do niewob 
w Janinie tu eckim sztabem ganeralaym przy 
yli do Pir.us:. Ludaość witała E isads-DAasze 
owacyjnie Pułkownik C ntojanis w imieniu 
ministra wojny powitał przybyłych. 


Katastrofa żywiołowa. 
New-York (WŁ) W Nebrasce szalał stra- 


dyte Krąwackiego, 


o stanie zdrowia 


- 


projekt prawa o odpowiedzialności 
palenie opium. 


sofia (AP). "Omawiając komuhikat? wicl-f. 
kich mocarstw, gazeta 


poważne wystą-| 


„podobno tysiąc osób. Straty olbrzymie. 


Z Dalskiego Wschodu. 
Tokio (AP). Gazeta półurzędowa doncs‘, 


że Sun-Jat Sea w mowach, wygłoszonych w 
Nabasnki, 
przymierza pomiędzy Chinami a Japonią, co w 


zwracał uwagę na konieczność 


rzyszłości pozwoli narodom azyażyckim rządzić 


całym światem. 


Tokio (AP). Prasa uważa ustąpienie ame. 


rykanów z syndykatu sześciu mocarstw za uja- 
wnienie zamiaru Stanów Zjednoczonych uząa- 
nia w najbliższej przyszłości rzeczypospolitej 
chińskiej. 


Zgon. 
Carnes (AP). Zmarła br. Merenberg, wdo- 


wa po księciu de Nassau. 


Zabicie bandyty. 
Łódź (W21). Policys zabiła w pościgu ban: 
który zbiegł niedawno 
o rodziców na święta. 


Stan zdrowia Wielkiej Księżniczki Tetjany 
Mikokażó wny. 
Petersburg (AP). (Urzędowo). Biuletyn 
ja Jej Cesarskiej Wysakołci 
Wielkiej Księżniczki Tatjany  Mikołajówny. 
Jej Cesarska Wysokość Wiełka Kfgiężni- 


z więzienia i przybył 


czkaą Tatjana Mikołajówna noc spędziła spo- 
kojnie i cały dzień czuła się dobrze: 


Temperatura z rana 36.5, w dzień 368, 


wieczorem 37.6. 


Puls z rana 72, w dzień 68, wieczo- 


rem 84. 


Podpisał: konorowy leib-chirury Dworu 


Nsjwyźszego— Włodzimierz Lerewenko. 


Carskie Sioło, d. rd marca 1913 r. 


Grupy ziemskie. 
Petersburg (AP). Odbyło się m A 
a" 


ae posiedzenie ziemskiej grupy postów do 
my Państwowej. 
Sekreta. Zostało ubwcrzene złożone z to-giu 
członków biuro, któremi polecono opracować 
listę najpilniejszych kwestyi z dziedziny życia 
ziemskiego. 
styę 
utworzenia grupy ziemskiej w Radzie Państwa. 
Założyciele mują nadzicję, iż skordynowaga 
działalność obydwu grup ułatwi prawidłowy 
rozwój prawodawsiwa ziemskiego. 


Ną pręzesa ośrapo Warun- 


Na plan pierwszy wyśukięto k«e- 
szpitalną i drogową. Powstał projfkt 


Ż Dumy Państwowej. 
Petersburg (WŁ). Wczoraj w ciągu cale- 


go dnia odbywały się w Dumie Państwowej 
posiedzenia frakcyi w sprawie utworzenia więk- 
SzoŚri omi 
interesuje się Kokowcew. Planowane są dwie 
Kombinacyc: — utworzenie większości z pē- 


parlamentarnej. Sprawą tą ogromnie 


dziernikowców, grupy Krupienskiego i nacyb- 
aalistów, albo —z październikowców, grupy Kiu- 
picaskiego, ' nacyonalistów i  postępowców. 
Pierwsze ugrupowanie nie będzie jednak staro- 
wiło większości, drugłe jest mocno wątpliwe, 


gdyż trudno przypuścić, iż w warunkach obe- 
cnych naieżenie posiępowców do większości 
Dumy mogłoby być pożądane. 


Delcasse w Petersburgu. 
Petersbhury (AP). Ambasador francuski 


Delcaszć doręczył Najjaśniejszemu Panu listy 
uwierzytelnia jące. 


Umowa handlowa z Niemcami. 


Petersbity (Wł). Utworzona została ko- 
isya pod przewodnictwem  Timaszewa dla 


tożważerta kwestyi, dotyczących zawarcia no- 
wej umowy bandiowej z Niemcami. 
przezna» |- 


Przeciwko palaczom opium. 


Petefstuig (WI). Rząd wniósł do Dumy 
karnej za 


Fogłoska. 
Petersburg (Wł.). Wczoraj kursowała po- 


głoska o zamknięciu akademii medycznej na 
‘czas nicokreśiony. 


zadośćuczynienie : 


Okólnik ministra oświaty. 
Peterstturg (WEY. 


Ministerstwo cświaty 


iwystosowało do kuratorów oktęgów naukowych 


|Bólnik, zwracający uwagę na fakt, iż w wy- 


cieczkąch ? szkoinych liczba uczniów jest mniej- 
sza od liczby osób personelu pedagogicznego. 


Ż komisyi Rady Państwa. 
Potersbinij (Wi). Konósy: Mi 


J 


kolpa Ra. 
dy Państwa większością głośliw kle M. 


ie do czytakiła szczegółowego projektu prawa 


o dopuszczeniu na uniwersytety wychowańców 
korpusów Kadetów, 
szkół technicznych i seminaryów duchownych. 
Przeciwko ‘projektowi paa LAR zwała 
przedstawiciele rządu. 


szkół renłnych, średnich 
wała prawica i 
Katy prasowe. 


Petersburg (AP) Redaktorowi gazety 


„Prawdą* wytoczono sprawę karną za wydru- 
kowanie artykuly: „Po amaestg? 


Petersburg (AP) Redaktor gazety „Pra- 


wda* za umieszczenie artykułu „Do towarzyszy 
robotników  warsitatów  Miketajowskiej ~ kolei 
zelaznej” 
590 rb. grzywien. 


skazaaąy został administracyjaie na 


Koafiskaty. 

Petarsburg (AP). Szoufiskowano numer 
„Gazety Muzułmańskiej*, zawierający artykuły: 
sW lud“ i „Prasa turecka". 

Skonfiskowane numer tygodnika „Argus“ 
¿a zamieszczenie opowiadania „Anathema“. 


Złożenia mandatu. 


Petersburg (AP). Poseł do Dumy Pań- 
stwowej z gubernii cherscńskiej Kowalew złc= 
¿yi mandat poselski. 


Projskt ministerstwa wojny. 
Petersburg (W1).  Midisterstwo wojny 
opracowało projekt prawa, o polepszeniu bytu 
urzędników tego ministerstwa, 


Prawa lokalne. 


Petersburg (Wł). Przy kancelaryi pań- 
stwowej zsręanizowana została komisya spe- 
cyalaa dla ułożenia zbioru praw miejscowych. 
Cel główny komisyi: przetłumaczenie na język 
rosyjski i wydanie w księdze osobnej praw po- 
siadających moc obowiązującą, lecz nie włą- 
czonych do ogólnego zbioru praw miejscowych 
Królestwa P. skiego. 


DZIEN N I K 


Pierwazorzędna 
francuska marka) 


A Butelkowana w kraju 
Oszezędnoje Arb na cle! 


Szampańskie : 


Louis ieBAR" 


PROSTY ŚRODEK LECZĄCY RFUMATYZM WE WSZYSTKICH PO | 
3TACIACH OFIAROwUJE SIĘ OBECNIE PI BLICZNOŚCI ZUPEŁN E; 
DARMO TYTULEM FROBY, 

WYLECZONO MNOSTWO WYPADKÓW 'ZASTARZAŁYCH OD 30 

I NAWET 40 LAT. 

Na zasędzie: „trzeba widzieć, by się prze. 
korać”, M. E, TRAYSER z Londyru cfiarow uje 
każdemu tyrułem próby swój środrk od reuwz- 


i FILI ER Kijowsk tyzmu na wł sny rost W tym celu Nr 
407 wa 10,00 pzczek bezyłainie 1 dostarczy je każdej 

Koziaiya I fiieksas0rów ka gub. osobie po pacesłanu cdrośnego adresu. M E. 
Ni s Czern he Trayser sam przecierpiał wszysskie męki i zz- 

) czyn gub. zna! boleści reum tyzmu. W ciągu całego Szt- 


regu lat wypróbował niezliczone mnóstwo zna- 
rych wówczas środków ant -reumatycznych, lecz 


ade EU cb bez n=jwniej zego skutku. 

Fa K va N.erzz doznawał taki h mąk, żo musie? 

aa) > asi 2 zażyweić morf nę i wyczerpawszy wszelkie 151- 
AC 4 "WSR niejące Śrock', rnesiał Się z rezygnacyą poge- 


dzć zę swoim losem. Zacz.ł badać powody i 
przyczyny reumatyzmu 1, po wielu eksperymen- 
tach udało mu się raretzcie wynaleźć receptę 

która go zupełnie wyleczyła. lekarstwo to wy 

warło taki dobroczynny wpływ na c: t; organizm 

Że postanowił on nazwać tem nowy środek 
„TAAYSEn*,. Ci z pomiedzy jego krewnych 

znajomych i przyjaciół, którzy również ńiecpieli na reumatyzm zostal: na- 
stępnie wyleczeni i wreszcie p. TRAYSER postanowił zaofiacować swój 
środek całemu światu. Lecz zaaanie to okazało się prawie niewykonal- 
nem, w: bec tego, że prawie każdy już wypróbował setkę i więcej i k 
zwanych środków i w żaden sposób nic chciał się dzć przekonać, że Śre- 
dek od reumatyzmu wogóle mcże istnieć Niemniej, pewien pan już w 
podeszłym wieku, w Liverpolu, napis:ł mu, że jeśli p, Trayser pośle mu 
swoje lekarstwo, to on go leszcze tym razem spróbuje, lecz wobec tego 
że w ciągu 41 roku cierpiał na reum tyzm i przez ten Czas prawie m*ją- 
tek wydał na lekarzy i lekarstwa, te, n'm się pie przekona o wartoś I 
środka, nie wyda wiecej ani grosza. P.ovka została mu nadesłana: nastę- 
pnie kupił więcej i rezultat był nadzwyczejny. Pacyent ten został zupeł- 
vie wyleczony To dało p. Treyser nową myśl i od tego czasu zaczął wy- 
sylać wszystk m na żądsnie bezęł:tne próbzi. Ś odek tea wyleczył Be- 
nedyk'a Ki liczkowskiego w Tsrnopolu, po I8-+tn ch cierp'en:ach. Par 
Frapciszek Olszówka w Oculu, chorował przez 16 lat i został zupełni: 
wyleczony przez „TRAYSER*. Stanisław Ku heitski w Rakowie sub 
mińskiej, cierpiał przez 20 lat i zupelnie pozbył się śwojej thoroby: Pat 
Jan Zajączkowski w Kleparowie. ch rował przez 2R Lt pa reumaty2n 
i zawazięcza swcje zdrowie lekarstwu „IRAYSER", Pan Starisław Kraw: 
czyk w Warszawie (Praga), zupełrie wyzdrowiał po pięciołetóich ciężkici 
ciesp'eniach. P. |. Konieczny w Zduńskiej Woli, w gub, ksliskiej męczył 
się trzeż J! lat 1 został uratowany oł pewnej śmierci. Mich»? Karsk 
w Kiorowie, został zupełn e wyleczony po 10-letnich cierpieniach. Pan K 
Gładys ewicz (Dvrektor Archiwum) w Krakowie, 
cierpiał przez 17 lat na ręumaryzm i wszelki 
ślad t:j choroby zupełnie znikrął wskutek ego 
środka. 

W tysiącach innych wypadków pobobaeż 
skutki zostały osiągnięte. rocek ten zdołał wy- 
leczyć mnestwo wypadków, ktore dotychczas 
skutecznie się opierały sztuce lekirskiej, pieleg- 
nowaniu w Szpitalacb, wszelkiego ro łzaju lekar- 
szwom, elektryczności i t. d., a w tej liczbie wie- 
le oscb w wieku 75 lat. Pan [cayser wysyła 


wego , 
człowicka ma błyśzceą- 
cy wygląd i jest koloru 
błękitnawc- niebieskau e- 
go. Patrz rys. Nr. 2. 


„OFE sło. 


ZWZ ria 


ow. Ake. WE. A. Dolsk 


KRESZCZATYK 22. 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 


Powietrzne elewatory, 


składające słomę przy pomocy ! robotnika. 


Ruston, Proctor & C-o: 


Lökomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 
Plugi, siewniki rzęjowe i wie- 
m ję "=. 
cze do buraków i zboża. 


> po Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

| . 

8 kun: wó-ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


R. A, Lister £ Cza: 


Wirówki an- 
gielskie do 


. 7 próbną paczkę każoej osobie, htóra przeczyta Rysunek 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne mniejsze ozna,m enie, albowiem życzy oa Sohie Ne 2 
w działaniu, pięknej formy. dać każlemu spesobnosść sk-r-ystanm z t go Wygiąd 
gi : 3 siczęśllwego b ok »licznoś i jest t d i a 
w © kie- «częśliwego iegu »LICZNOSŚ I. Jest t9 nad- kosci P 
M. Wolski R SR Miocarnie konne, bD zwyczaj skuteczny środek leczniczy ı ne ulega biodrowej w stanie reu- 
* raty, sieczkarnie bęb- n jmaniejsicj wątpliwości, że jest w stanie wyle- metycznym,  chrząstk, 


nowe. 


Champion maszyny Żniwne. 
Samuelson & C-Q "= myisie. 


m E — | | OOO 


Benthalla, > Glayto- 


[-:) W 
na i Robera. 
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ałtaman*, 


>> WŁASNEJ FABRYKI. 


ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


cyć reumatyzm wszelkiego rodzaju i we wszy- 
stkich jego postaciach, nawet w najbardziej u- 
perczywych wypadkach, 


dutknięta jadem reuma- 
tycznym przybiera żółty 
kolor 
Adreś p. Trayser jest następujący: 
M. E. TRAYSER, Na 952 Banger Hause, Shoe Lane 
w Londynie. 7-81 
objektywy, klisze 


Aparaty fotograficzne i filmy etc. 
Mikroskopy najnowzych systemów 


w olbrzymim wyborze 
POLECA F.RMA w 


KAROL ZIVOTSKY 


Kijów, Fuhduklcjowska 8. 7879 


— © Precz 


Sieczkarnie 
i siekacze 


„JUROKSIL” 


bez chlorku, ber «ad 
sam 
pierze 
bielizne 
bez mydła Pe gc 
dzintiem gotowaniu © 
trzynanje śię bielizp 
przedziwnaj 
białości. 
ze wszędzie 
aczka 20 kop. 


Południowe - Rosyjst 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kljewie. 5498 


Pierwsz r edne biuro nauczycielskie 
M. NOWORYTO 
długoletniej pracowniczki 
pedago'icznem. 
Warszawa, Chmielna 30, 
Poleca: nauczycit ti, nauczycieli, bw 
ny polki, Francuski, angielki, b gm 
ki niemki sprowacza z wła.ny2 
biur: 845 


Syn” 


C 
A 
$ 
E 


Otrymano NOWE MODELE (sle 30 1.40 kun 


z elektrycznym zapalnikiem, elcktryczńym oświetlenien, niklowem wykończeniem, siedzenie po- 
kryte rokrowcam! i wszelkie inne pajnowsze udoskonalenia, 
Trwałe, prakłyczne i o cichym ohodzie. Specyalnie przystosowane do dróg miejscowych, 


Ceny umiarkowane, dla wszystkich jednakowe. 


Na wyścigach o Cesarską pagrodę w r 1912 więcej niż 3000 wiorst Nagroda Moskiewsv. Kiubu Automobil. 
Na wyświgach na przestrzenie Qdesa— Sewastopol - Odesa 1012 r. Pierwsza nagroda puhar Cesarskiego Rosyj 
skiego Towarzystn a Automobilistów. 


Żądajcie katalog ;,37, 
Fabryczny Oddział i skład maszyn i części zapasowych. 


Compania Młocarni J. l. Case, 


ODESA — SKRZYNKA POCZTOWA 12-46. 8417 
Zimowy rozkład jazdy. Dom Handiowy ;,ł. A. Basew i 


= Paż6ł, Aleksandrowska 46. Telcf.n 20-28. 
Ma kolejach Południowo-Zachodnich Otrzymano ]-rosław- Dłółna serwety. serwctki, prześcieradła, 
Nr r. Kury. I i II kl. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N = 


skie i Kośtiomskie ręczniki, chnstki do nosa, bieliz- 
9. Rur. l i ll kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. io r. — |ne męską i damską, orenburskie I penzepskie chustki, kołdry, barchany 
Nr r k. Eur. I, I i IM ki. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 


ponin zafiry, rękawiczki, AE «daj i dog: | pandróohy; 
© eiki, ty jċarskie, tiul firankowy, towa awełniane. Mo- 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, II i III Odesa, Wołoczyska, | rozows SĄ Naj 7 0 Mda" 

odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50o z r. — Nr 13. Osob. 


rozowskich fabryk. 175 
I Ii II kl. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 


r. — Nr 5. Osob. I, Il i OI kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch T d s k P | k i 
ygodnik Pols 


g. Ia m. 50 w n, prz. g. 6 m. 20 r.— Nr 21.  Pośp.l, Mi I 
kl. Rostów n. D., Mikołajów, od. g. 8 m. 20 r. prz.g. Q ra. 50 w. 

Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie i artystyczne 


Nr 19. Tow.-Osob. I, II i III ki. Mikołajów, Sewastopol, odcb. g. 6 
m. 25 w., prz. g, Io m. 50 r. — Nr 29. Qsob. 1, U i DI ki 

poświęcone zagadnieniom życia narodowego 
wychodzi w Warszawie. 


Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. $. 9 m. 30 r. — N: 
Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-83. 


5. Osob. I, I i MI kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rr m. 5o w 
Urgan niezależnej opinii narodowej. 


n., przych. gcdz. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. I, U i III kl. Odesa, 
odch. g. 9 r., prz. œ. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet. I, II i M ki 

Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
aicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Eksterynosław, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, 
Poest. I, M i HI kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 5o po pid., 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
tslnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 


pr. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 15. Towar. -osob. I, O i IN ki 
Redaktor | wydawca: H ZARANOWSKI. 


na po'u 


Brześć, Koziątyn, Odesa, odch. godz. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 
pid. — Nr 31. Tawar.-os0b. IV kl. Fastów, Koziatya, odch. g. 9 
m. 56 w., prz g- 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Sar- 
nę-W arszaws, odcb. g. rr m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 r. Nr 27. 
Tow. Osib. I, II, IM ki. Fastów, oćch. g. 5 m. 25 po poł, p zycb. 
g 9 m. 25 r. 


Ma kolei Moskiewsko-Kijowsko - Warosneskiaj 


Nr a. Pośp. I, U i III kl. Moskwa, odcb. g. ra m. go pc 


pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, I i III kl. Nawia, Mos- 

kwa, odch, g. 1a m. o5 i n., o 8.5 m 40 r. — Nr 1a.| CENA PRENUMERATY: 

Osob. I, M i IM kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6m. 55 w., prz. g.9 m. 

30 r. — Nr 14. Osob. I, II i II kl. Kursk, Bachmacz, Woroneż Sde o wia: ( kara rb. ą $ a k 
odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r- — Nr 16 Osob. I, O i MI kt ( kwartalnie , 1.75 ao kep, kwartalnic 
Bachmacz, Kursk, tr Eo po e ex g RP) ar po pid. — ET BART 

Nr a. Pośp. I, Mi kl. Połtawa, Crarków,odch. g. 6 w., prz. g a „A ` - 

I1 m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Mi II kl. Połtawa odch. g RZERUswie Cesaria ( ace 5 4 

ir m. 15 w. prz. og. 6 m. 39 r. — Nr 6. Towar.-osob, 1, D, wankt AR 

i II kl Poiltawa, Władykaukaz, odeh. ¢ 8 m. o5 r. przych o s. Zagranicą: ( Olrocznie „ 430 ż 
rr m. 10 w Nr 18, Poczt. I, 1I, III kl. Bachmacz — Petersburg | wartalnie | 2.25 g 


odch. g 7 m. 25 w, przych. g. 10 m. 40 r. 


Resskicyr sdpewieazialny Ragina ŁŹmijewska 


KIJO W SZ I 


zrękami!| 


ROZDAJE SIĘ 10 OOO PACZEK BEZPLATNIE! 


tzeciwko katarowi noga. 


Puszka 25 kop. 
B cznośc! Istnieją naśiadow- 
nictwa w  biiźnisczo pc- 
dubnem opakowaniu. Pra w 
"ny jest tolke F. rman uje 


. 
wy Linger w lireznie. 8298 


KOSTU 


EAT , 
giii.) E kioN 
sJ Ə FARBA K. 

6 wWŁoców ‘A 
zvek:traktu orzechow. $9 
przywr, kol, włos szyb. & 
rtrwale stos do życz. od 3 
najjas. blond. do kol czar, q 

A 


c 


A 
$ 


Gwarant, ri szk, Perf. 
M 4711 Ferd Mülgens 
Dostaw Dweru 
Kol.n,R Ryga 


Zał. 175%, 


Ceaa fl r 


Należy używ wył. ' 
Ne 4711 farb. do 
gr ark., wieler. 


włos, 


-l 
r 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma 
łosolone, © delikat. smaku, 7 k 
Sztuka Magazyn Wasnieklnas, 
W .WasSvlkow R tel RA-IR. TRAA 


damskie 


oczyszcza w przeciągu 5ciu godzir 
(zupełnie jak nowe) 7847 


Farbiarnia Zajcewa "iv, pana 2 
Oddział przy fabryce: Oseijewaka 27, dom własny. 


Męskie i 
i wszystkie inne stroje 


GHRGOLINEUM GERNANDTA 


NAJLEPSZY RODEI ZABEZPIEGIAJACY DRZEWO 0D 


GNICIA, WILGOC 


FARB 


DO MALOW 
ORAL GMACH 


mawi 


W lokomobilaċh 


Koneczny 


Yarszswa, Żòrzwia 24. tel. 
Na żądanie cenniki i 


pacz FRANCO | 
Ape EDLECK w 


Bruksela 1910. " 


Silniki Ż lokomobilo- 
spalinowe 
zakładów MCES'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, ne 

dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 2000 w włyolw. 


ETC. 
-LAKIERY | Ine 


r- PRLETWORY CHEMICZ. 
GONT | TEKTURY GMOŁOWCOWE J — 
NA ŻĄDANIE e 


GRATIS WYSYŁA 98 
META | 


8309 
agrodv Fierw sze 


i mędale zicte  WBIVIGIS 19:2 
„COMPACT 


silniki są szczelnie zamknięte. 


Gurzraznocya ówulstnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę ! Rus 


i Podgórski inżynierowie 
215-23, telegr. Konepo-Warszaw? 
kosztorysy bezpłatnie. 415 


fiA | JAROSŁAWSKIE I KOSTROŃSKIE 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


MYDŁO HERBA 


D-ra OBERMEYERA 
KROSTY, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE, 
ŚWIERZBĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUuWwA NAZŻAWSZ 
Sprzedaż w aptekach 
iw śkład. apt. 
Zupałng wgleczanie!! 


l ia eina rurynow, i 
W  ssończ gimnazyum. zn. jęz tol, 
os., mem. pes: pes. Oierty: ucr, 
woł, ub poste restznie „Janina*, 8 80 


— m 


Nauczycielka wychowawczyni 


"naj, fr. niem i muzykę posz. pesa, 
ly.  Zjtamierz, Staro - G nezaroy 
arl. Nr 25 K M, 8478 
Właściciel>a biura nauczy: 


mel. Jahotkowska, udawszy się 
z:granicę po wybór frenćuzek, nie- 
mek, argrlek, przyjmuje zamówie: 
nia na takowe. WmrSzeawa; jero- 
zolimska 82 8067 
E A ETE a E e A 


BUCHALTER B413 


polak, familijny, poszułuje 
Gosady w zak csie Cukrownictwa 


mtłuda, {* 


Piótna 


@ SCKOŁOWA 
Kreszozztyk 54. 
Otrzymane w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę sroiewą, 
| pończochy; skarpet, psześcierzdła, 
got. bieliznę męską, towary Da- 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze stałe i nizsze od 
wszysikich w Kijewie, e zem pro- 
eze «je anchisele przekannć 4365 


Przzumeratę 
„Dz Om aika ' Kijownk." 
przyjmuję 


p. Mieczyslaw Święcki 


Równe, g. woli, 


Prenumeratę ogloszenia do 


ı ktspnsiarki kompletna zn»jom „Dzien. Kijowsa,” 


podwójn. buch. w dwóch dya 
lekt., poważne eferencye  kaucyę 
-- 1000 : 1500 rubli. Frzyjmę powaz- 
ać przedstaw. lub komiwojaźcrstwo. 
Posad mniej 1000 rb w gotówce -|- 
dodatki nie przyjmuję). Listowme 
zwracać się: Hreezczatyk NA 4l 
„Roklama:' suk Buchalter. 


przyjmują 149 


p. Ludw, Ratkowski 


Księgarnia Í Skiad mat piś mien 


Jtrzymazy mowy tramspo>t$ 


wtozkędzej w latdywm dome polekim 


ntklagodyi Slelepolkiej: Uitfro wanej 


ZYBRUNTA GLOGERA 


jest aajpożytac zalsjazym 


Na welinie, w 4-ch wielkich te- 
aach ezdoknie epsawienych, nagre- 
dzena prrez Karę Mianewskiego, e- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami | nntami, w zakreśie 
polskich | litewskich dziejów kalte 
+y, praw, ebyczaju naredowege, Sztuk 
i nauk, uzkrojeń | ubierów, zabaw 
| gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
' etnografii życia publicznzga, ryger 
tkicge, relniczegw, kościelnego | łe 
wieckiego x g-ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik w kazdym demu keniećr 
:y bezwarunkowe, 


(emo kcięgaryka rh. (b. 


acwspnniałym podarkiom 


Najwiękśry znawca prześriość 
polskiej, prefeser Aleksander Brick 
ner, tak piste (w „Bibliotece War- 
PE TE e Encyklopedyj Giegera- 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającege dawniciwa nie 
sposób pemyśleć! najdzie w niew 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
e kiórych žig Częste słyszy, a małe 
wie | nabieraja te szczegóły newe- 
go barwnege tycia | wskrzesra si- 
zamierzchła przeszłość, i biją du 
niej biaski i siychać jej głezy”... 


ray 


Dis prsnumeratorów „Dzionnika Kijowskiego“, 


jcamawiających działo w Administracy! piema, cens zniżona do rh 12 
Na przesyłkę poczicwę dołączyć sależy rh. I 


Drukarpła Potuka w Kijowie. ulica Kreszczatyk M 38 


Jampo! - Wołyński 


Wtorek, d. 12 (25) marca 1913 r. ŃN 68 


BIUBG PCŚREDNICZE 
M. Rorwadunmokiej i S-Ka 
w Winnicy ra Pocolu 
Poleca navczyciel. 1 bony i anc, niem 
1} grSpodynie, służbę d mową, fol- 
waina i sezenowych rubotników 
posiecnic:y w ktpnie i sprzedsży 
maratkóńw, wyszukaniu dzierżawę, 
mieszkzń | innych iniercsach ban- 
dln« rh 11% 


Lepsza w Kijowie fabryka 


hzf'ów do sukni, plisowanie i gofro- 
wanie, dekatyzowanie materyalów. 


A. FIODOROW "xe" 


Ne 20 


Laruasi UE 2 204 
04 zagr., wykszi., LOS polski, 
franc, niem posz. pes. paucz. 
inb epiekun. do towarz. listownie: 
Żylaństa 1[8 w. 1. MISH 
i królew= 

Zaryhek karpi "Sirion. 


Sprzedam 5000 sztuk po 30 rb. 
za 1.000 z dostawą. Kijów, Pankow- 
ska Nr 25 m 3 8393 


Agronom prakt, 1 tcer, 8 lat w 


tenom. gosp. W. Ks, 
Pozusńsk.; 9 lat gub, kj., podejmu- 
„e się reorganiz. gosp. na 3 od czys- 
tego zysku, uda. porad pmśm. i na 
miej, zmiany płodoz. rącyonal., ob- 
chodz. vę x rawcz. Sztucz., ziel, u- 
prawą, hudowią i t p. Przyj pos. 
czas „ub stałą ‘instruk, kontr., za- 
cządz. mająr A. Plewkiewicz. H-- 
Rlrgowieszczeńska 104 m, 3 BAOR 


f ontu. 


R O O ORANY zn 
Zarządca agronomicz. 
i0 aat, samotny, po,eca się. Warsza- 
wa, poste-res'anteę, kwit Nr 8431 
„Dziennika K. jow skiego“, 451 


E R R 
100,000 robil ra pierws:4 zakłaa- 
nę po banku poszukuę na majątek 
ziemski w kijowskiej gub. bez po- 
średh ków. Wiadomość piśmienn e: 
„Pome restante“, orazicielowi kwitu 
„Dzienvika Kijowskiego” Nr 8433. 
znająća dosko*' 


Masz żystka pale masarz o- 


gólny, oraz gimnastykę swecką lecz. 
dla dzieci, poszukuje zajecia. Ofrrtv 
do Adm. „Dz. Kij" dla Halt. 8435 

4 eth d'em certain 
Une dame uge d picn će ense- 
gn l'allem. français słone Var- 
slais musique chaut Compren. polo- 
nais Ch recne place dans famille. di 
stingi ée, Krechtehatik 22, ls gam. 4 
Madame Burdik. - B438 
Proszę o prscę! domow, nzucz, 
sektori, znaj ję. pol. i rosyj lub 
klucz. w cuż. dworze. pos. śwad o 
uk. 4 kl gmnaz p Bai pod. pub, 
Józefowi Gnatowskiemu. 8440 


gauczycielza peszuktje miejsca 
na wies. Kijów, Wielka- Was- 
kawska Nr t4 m. 16. 81-19 

iąmiljny posz miej. 


Kucharz na wyjazd do go! 
skiego dom u na dobre warunki, po. 
swisd. i rekomend, Ulica Michałąw - 
ska 12 m. p. Marczewskiegu.! 81 


biuro Pośrednicze: 


i S JB a 
A. Bielańskiego 
iodzimiercke 46, Tel. Il-78. 
Poleca: nauczycielki, guwern. bony, 
sudzcziemki, pracujących w różnych 
pranżach i usługe domowa. 7260 
Kareta gumach i na zeiaze 
zaśtna na wj: s mka- 


zyjnie do. #orredania.. Lutersūsķa 
Ae 32 u szwaj ara, Bit 


D aprzedania w Ba'ze Po- 
OU ausk. a. m murowauy 0 34€5- 
ciu pok. z'ogr, | wszelkicnai wygo- 
wma. Ad Bar Ped.skrz, poczt M l. 
99 wynsjęcia na lato willa w 

pPięsn. icszej mcejseę pa Podolu 
» | wr. od Faru. com lub pojes. 


pok. z ogrod, możra z czł utrzym. 
Bar Pod. skszynka poczt. Ju 1. tAS4 
a AA, e 


nowa z kalsmi na 


Warszawaka pracownia Wik oryí 
wyk. sut, eleg: po 1b. 10 bluzki od 
tb 3; tam Sprzed. Się ferm. papier. 
podług miary. Kreszcz. 52 m. 17. 


Potrzebny 


na 10 m 12. 


potrzen ny kucharz na wieś, 

znający bardzo dobrze woj 
fach, pensya zależna od uzdolnienia, 
Odpis świacectw i warunki rdreso- 
wać: pocztą Janustpol woł. gub, w, 
PFodorożnia, włąscicielowi b3VZ 


RZ EE iy 
p moz-ka "polka, ze zł t. ; 

| pos. przedre. język. fr. niem. 1 
muzyk. uo-zukije lekc. lub posady. 
Żylańska Ne 03 Mm. 4, oficyn, Mar. 
rietrow. Osob. 11—2. 84983 


średnich lat poszakije 
Kucharz kcnaycyi * do” pet. 


skiego demu. Złotoustowska 
wr 21 m. 25, 8,01 


Osoba la śieanih, zusad rel- 


giinycn poszukuje 
miejsca do chorych Kijów. Pos- 
e Kestarte oh azicielowi kw.au „Dzien 
nika Kijowsk," Nr. 84835. Bss 


Młoda polka 557 em: 


do  1owirzy- 
stwa do młodej panienki lub Pam. 
Zgadza śię do uzieci. Post. -ReSiau- 
te A, S. 8308 


Anglik rutvrów. wychowawca: 
nn sporty. Nauexyo, do kcńcz. 
eduk. kursa wyż. wykw. franc. muz, 
mal, FauozyG. ptnsyą fian, wyb. 
iran., Toryj., niem. muz, 600. Biuro 
Jahałtkowsakiej, |erozojimska S2. 
Warszewa. BUCH 


Jka znejąca 

Mloda osoba kb t £zycie 
potzukvje posady krawcowej Ufer: 
ty do Aaministracyi „Dziernika Ki- 
jowskiego* dla „k awcow:j* Blu 
i 2 kil nastoltťt prak. 
Ogrodni poscuku,e posady w 
WiGRS7. OgTGdZIE na ptowin. lub w 


zakł. a także zakł ogrodu. Kiuów I 
kolei.. kotonia, Kemińskiemu 8490 


li jokes: E poszukuje porady 
utończyła gimnazynm rządow. 
teor. języki, muzyka. Winnice, poate- 


korepetytci na 
wieś. M.-Fodwsl- 
BU 


sestame K. P. BARZ 
prstenova hā 4 ë ubusiyaunt M 
wykszizłcepiem z ma t. irənc. 


lubi dzieci, porz. pos. wychowaw. 
Winnica, post: -estante da M, C. 
84851 


ROGZ L ETA KATA WO POWROT A E TE RZ PTZ O O 2 CZEK R R 


Wydawca Amtaoni Zieleński. 


